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Kraków, 2 czerwca.
(/: s.) Dwgjgcla.j młody cesarz. ,wjjgtos& iło- ze­

branych w saiłi itronowej Rurgu eaioników obu 
fok 'praw^dawcizych swoją, jpfesrwssżą fraowę tro­
nową. To, co w ni-oj od ipieraiasej chwali ujMU- 
je, to -cechujący ją, ton prostoty i semdOeeznoeoi 
tudzież aikceotr n'0Ttw.yfcnyGli i paanjącyob dzi­
siaj tiascl damcfcTiajCyi!, 'wiokwścj i Sjpra,wiedliw.o- 
ad imiî d-zj-najno jiowoj.

Mowa obejiauje iwszystkio najwaónaoj: ze daii 
kwestye, sba»iki|ąo je ja®mo i szozerao. l ’e wstę- 
jpie mitury oaofciiaŁ&j sŁwóerdza leosiasz, ż-c '>>m,tc- 
rssy pałistotóa, nie imogą już idłuż-ej być pozba- 
(wiome tego akintet/znego ipioipaTOW*, jakiego jan 
uidzielić może ipizedstawtcieLstwo ludowe. Ce-
sas7, (opwiaid&zu i ^TiToezyście zaipewm-iar, że 
motylko ze T.izglęćtu na, 'pinzejote po jogo idońtoj- 
irym (pognaadnltoit ebewiązilżi, ale (t'akże iw auyśl 
wJassnyclt najglobszyah ipnzbkoinmi elice pano­
wać koiastj+uiorjme, Rzainująe najściślej ustawy 
oąS&aozę (pakatiwa. Cesanz rzlo<ży ipnzysięgę na 
konEtyruc-yę w terminie późniejszym, iponitfwaaż 
>l)łogo»biwi'0(nł' rozkwit żyoią jk.0Bstyt.ueyj.il ego 
po bezpłodności lat .poprzednich i ,po politycz­
nych wyjątkowych etoBunkaeli wojny, pomija­
jąc .zaŁatwienie tej •galieyjBkioj sprawy, dla 
iktórej mój poprzoidnifc wskazał już dragę, n i e 
j e s t  m o ż 1 i. w y  m ib e z u r z ą d z e n i a  
p o d s t a w  ik !0 n c t y t u e y  j d y  c h i p i  a- 
rw m io ia 'd int i n i is t r a e y  j u y e h c a ł e g o  
ż y c i a  p u b 1 i c iz n e (g o, zarówimo w pań- 
etwie jaik w .rioBzczególnych królestwa ch i kra- 
jadi, zwłaszcza m Ozoc-hachc.

Ustęp tan, io ile ehoidiza io jąpaąiwjj iwiewmętrz- 
Jwy-fpKylLły-CJcne„ je,śt najważnitejszym w całej m o  
hvle. Zawiera, bciwdem ;wyrażną zapowiedź re- 
rwizyi kotasttiiicyi i mistroju (prawino-adniinistra- 
cyjnego zarówimo w  calem państwie, jak w po­
szczególnych ikmujaieli ikoniannyc-li. Dc. programtu 
tej rewdzyi —  ja t to cesarz, dobitnie stwier­
dza —  należy także realazacya tych wtska.zań, 
które popizeduil cesarz nakreślił d l a  u i z ą- 
d z e n i a G a i i c  y  i.

Ze względu ma tę zapowiedziamą rewizyę ce- 
aa®z nic sklaida teraz przysięgi na tooinstytuic} ,̂ 
któ^a musi być uprzednio zmienioną w duchu 
przez ceoaiza. nakreślomyrm. Więc wrażenie, któ­
re stało się puunsizecłmem po zapowiedzi umiciio.- 
mśenia parlamentu, że mlłunorwicie rząd iodstą- 
pd od zamuaru wnołkich tktrojewcań, okazuje 
Się w świetle onegdajszej mowy tronowej nic- 
tralnem Oktrojoiwania będą i sięgną głęboko 
w ustrój państwa. Sprawa, galicyjska bodzie 
także zała.t,wioną w dtod®e poMkoustylueyjaej. 
. _ iw zestawieniu z tą zapowiedzią
olcłnojow-au jest -poprzedzające ją zast,r.zeżonio 
t-esanzi. co do jego wdadzy niec-granłezonej w 
(kwestyi zawiioranago pokoju. Zastrzeżenie to, 
.sarnio przez .się, byk-by nie, potaabimn, ponie- 
iwraż koiuty tucyia dzisiejsza e 'dostateciHiią silą 
waiiiuje ni-onarsze wyl.ąctzine prawo w*jqpa«’iada- 
mia wojny i izawierani® pokoju. Jeżeli wiięc ce- 
san,. manjo to z ta mm naciskiem podno,si to 
swoje ipramia, to iwiolno wnosić a tego, że sposób, 
w jaki to prawo <zamierzą .wykonać, stoi w ja- 
jki.mń ściisl}'m - -zvvia?ku iz tym nieznanym, jesz-cze 
programem loktrojowań.

I nic w tern. nie może .b̂ yć idiziwiaegio. Wszak 
podstaw oczekiwanego pokoju nikt jeszcze nie 
izm Dzisiaj w Kadmoj mier.se nie 'dadzą, się one 
jw szczegółach swa,ich ;pnzesądzić. A prz&cio 
tylko ten stan fakt.yczny,, jak) wytworzy zawar­
ty wraszue pokój, będzie rnogł być porlsbrwą 
dfia izamioraonyich wielkicli (Poform iwwtwętra- 
iny< h. Ostatecznie ustalone i przyjęte warunki 
pokoju musza, toż ipo.zostawać iw najściślejszymi 
związku z programani tych reform. Z togo pim 
fctu rwidsenia także i siprawa gałicy ioka musi 
jprzedpkiwić się w świetle odmiisunem.

X>i'Ugi:m .niioz.miernie -waianym i wr.ęcz ni-d- 
mwyklyrn ustępem mowy tronowej jest to. co 
«eaaft6 nhówi o poikoju, specymlnie izaś słowa je1- 
gi) JM?d auresom îwiielkiogo ^larodu sąsiod'skie,ro 
na wschodzie:: t. j. Rosyi. Poglaidy cesarza na 
sprawę pokoju pozostają w doskonałej hanno- 
na ® pojęciami, które ,v bej mierze panują dai- 
B-iaj iw całej Europie. Cesarz <z poc-zucteni go- 
dnośc-i jpąństwa, którem wladą, ale także \ ą>cł- 
nem zrozuinieniom zasad wzniosłego humanitu-
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ryzmu i sprawiedliwości narodowej, stawia o- 
czekiiwaneami pokojowi m  cel tałde urządze­
nia; życia narodów, aby ono było wolnem od nn> 
nawiści i aby uwalniało je lonł .potrzeby lucieka- 
u*ku się w przyszłości do tego, oo się nazywa 
sultłuia ratio« pastwi, więc ido nowych wojen.. 
Więc współżyciie izadomoł-oirych i ży^zkrzych 
sobie muroaów i unicnwzłiwienże drogą tego 
powszechnego zadowolenia, powiór,zenia- się ka­
tastrof wojennych: otto ideał, k tó y  w kwestyi 
przyszłego pokoju pnzyśv, ieca młodemu monar­
sze.

W  służbie dla tt-ego najwznicuślejszego ideału 
cesarŁ Karol może być pewion wiernego popar- 
•caa i współpracy mszysfiipofe, nietylko obywateli 
togo państwa, lecz wszystkich eywiłiz-owanych 
na rediów,

Dod adresem Dosyi i !to n ianowide tej a o 
w e j  Rosyi, która się przed trzema, miesiącami 
zrodził;!-, która —  jak powiada, cesarz zdaje 
się zwolna pojmować swoje, iprawdzicre cele. 
znalazł miody Monar :3ia słowa żywej sympa-tyt. 
i -głębokiego ẑfejcmoiiku. Wszak saczęśiiwc ast- 
fccnlozonie wielkięgo procesu lodnowiOiiia i od­
rodzenia Rosy! na stworzonych pracz rowolu- 
cyę podstawach, -uwdjżg cosarz iza leżące —  w 
iiBteresi© ludzkości. Jest to najwyższa: iniara. 
jaką do rzeczy Ludzkich wogóle przydożyć mo­
żna.

Pierwszy to raiz w dziejach zdarza się, że 
■z wysokości idącego, jednego z najstarszych 
tronów, padają słowa uznania i rzachety dla 
wdełkiego procesu odrodzenia, który naród są­
siedni rozpoczął iod obalenia —  swego własnego 
już narzbyit izgnitego tronu. W  śmiałych swoich 
i głęboko rozumnych sło^tacii młody cesarz 
?.erwal ras na zawsze k tem, oo wydawało się 
dorąd pewnikiem, Mianowicie, że między tro­
nami istnieje sohda.rno-śc, poniekąd — zs wodo- 
wa: Ternu szkodliwemu ąwzokonaiau, które je- 
saose ,w tej chwili tak wielką rolę odgrywa w 
itoisyr, jako niaisOiniojsKY łiamulcc din tijawnie- 
nia się rzeczyiwiidych pragnień narodu rosyj­
skiego, które k m  ciągle jeszcze jest źródłem o  
baw, podsycanych umiejętnie przez tyclipiktó- 
rzy .pragmęl-iiDy jesreze idirlcj 3:iew rosyjską dla 
swioich celów wysśyfilkinrasó, tomu pnzokonanlu 
zadany został 'Oncgdaj kłam iz wyżyn tronu i 
to nis byle jakiego —  ale Habsburskiego!,., To 
coś .yiaaicsy. Tak mór i  noyy czas. A nowy ce­
sarz dowiódł W tych słowu,c.h, że rozumie tan no­
wy czas, jeg'o ducha i .jego pobsafty.

Więc, niema solidarności il.ronów i korouiowa- 
iiych. Koniu Sóonoinat e glwry spewete,, toiwu już 
inni ukoronowaini inaporwrót jej m  głowę evk!a 
dać nie inają 'chęci i nic czują się w cboiwiązku. 
Powiedział to wyraźnie c-esnw Karni. Instyłu- 
cy;, połi'Cya,aba Europy, którą stworzył był Mi­
kołaj I rosyjski, już pogrzebana ,na zaiysze.. A  
"i nią razem to straszno pojęcie logi-fymiamu, któ­
ro przez tyle dziesiątek łat dławiło w Europie 
wielki .po-siew nowych ożywczych idol, rzuco­
nych lak hojnie między natody cywSiko-waite 
■krwaiwą lecz miogosławioną dłonią 'Wielkiej Re- 
woJucyi. Nic pokryją już cieni1 xŚwiętego przy- 
.ndarza  ̂ narodów i ich ma.jśwd-ętezyc.h ideałów. 
Zajp07viiiiiia o tem miody cesarz austiya.eki swo- 
jem menamzem słowem. A dR idei jeg.o .tronu 
■zapewnienie te waway więcej, niż tysiąc usta w 
wyęątikowych, niz cala, siła, którą »ancien re- 
gihł»« może jeszcze nozwinąć.

Sztuka i r>olitylca mięją —  mimo dzielącej je 
Co siebie przepaści —  jedną cechę wspólną: oto 
biKlcą powęzcchno zainteresowanie. Do wyją­
tków chyba należą ci, których nie zajmują bo- 
duj fi/zekitnie i ‘zewnętrznie sprawy sztuki, lub 
Sctóiychby bodaj na chwilę nie wzięła w swoje 
tryłiy polityka 1 j'-j najżywotniojs-zo kwestyro. 
Obojętność dla tych spraw uchodizićby mogła 
wprost za objawy nienormalny. I jeszcze jedna 
jest eeclia wsjiólna w-r sztuce i polityce: ile główę 
tyle zdań, przekonań i noirm, przypisująoy-cii 
wyłącznie sobie prawo słuszności Niewątpli­
wie w ; łc  książka Michała Sobe&ki jgo zjawia się 
da czasie i znajdzie nietylko licznych czytelni- 
ków; lecz stanie -się przedmiotem rozwurżań, naj­
sprzeczniejszych sądów, starć i polemik —  i 
wywoła może niczadług-o potrzebę nowego wy- 
,ditu.v.«. A tego jej życzyć należy ze względu na 
bogactwo poruszonych w nioj i oświetlonymi! za­
gadnień i zo względu na jej wartość krytyczną, 
w czcm tkwi jej główne żnaczenie.

Dalwipi ijsze szkice Sobeskiesro. zawarte w zbio.

Po mowib trosisweh*
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 2 'ozo.wca.
Oa-tei prasa znajduje się pod wrażeniem. wrczo  

■rajszej mio,wy bpomoiwą,, którą określa jako hi­
storyczny clokuinoni o nadzwyczajnej donio- 
słosc-i, zwiaszcza, żo kładizie ona podwaliny pod 
■bwłowę nowej odmłodizomoj Austryi. .Pzcżogól- 
nie podkreślają dzieiiTLiilci ponowne -odwołanie 
isię cesarza dio k io n s it y t u c y  o n a 1 i z m u, 
wybitnie społeczny cliarakter nacrwy tro-irowcj, 
z której przemawiają gorące serdocizne uczucia 
szozerze mydlącego monarchy, rozwnującęgo 
program, dio którego przeprowadzenia- wzywa 
r&prezentacyy ludową.

. N a  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  E a s h i g u j e  u s t ę p  -,y 
.s ip n a w io  p o k o j u ,  k t ó r y  i d a ł o k o  p o z o  'g r a n i c a m i  
m io n a r c l iw  .z m a jd iz ie  o d d ź w i ę k .

racłi: ^PilzodriWo Araclinyi: i »lrterludy-a«, 
uważać liaie-ży jakby za stmdya przygotowaw­
cze do syntezy, którą praodsterda obccaio wy- 
dana »Diióz»fia sztukiy we formie znacznie po­
głębionej i opartej na ścisłyrn gruncae met< dy 
naukowej. Imponujący rozmiarami toin p--r 
teiy (o 442 strona cli) rozpatruję p r o b i e m a r- 
t y s t y c z n e j  t w ó r c z o ś c ą  aaś drugi 
i oslatui tom zajmie się —  według zapowiedzi 
autora —  badaniem samegn d z i cl a s z t u k i  
i a n a l i z ą  W r a ż e ń ,  ja,Ido w nas dzieło 
artystyczne budzi. W  tej dywpo-zycyi pracy mio-

* • i •-W niezwykle gorącem przyięcira, z jrkiom 
spotkała się m e w  tnonowa u zastępców obu 
Izb Rady państwa, 'odzwierciedla się nie tylko 
głębokie wrażenie, jakie siowa prawdziwego 
cesarza, ludiowego 'wywarły na zastępcadr ludu. 
ale daje ono nadzieję, że iepreze-.nla.cya ludowa 
użyje całej swojej siły, aby dopomódaklo. urze- 
iczywiplnicaja wielkich cerów, jakie młcdy m'0- 
iKi.rcha w swej pierwszej mowńc tronowej sobie 
■wytJknął, alby doipomódz de unroczywistnian-a 
jego najwyższego pragn: cnia poparcia i zab>a- 
peozcuKa szczęścia, i pomyślności swych ludów.

»krornden-Bkite pisze. Z mowy toone.wej 
prewcisawfe duch nowych czasów. Jesit -ona o- 
w-ianą ,powicwrem świeżych nadziei, .poważnej 
ctięc-j .czymów. Ponownie niedwuznacznie obja­
wił m-opanBfifi igotewiość pokoju. ŚTszystkieh, 
którzy nie chcą nam zagrażać, zapewnił, żo 
znajdą u .nas .owianą diuc-hcm pojedaawozości 
życz!ii-wość. Jeżeli jednak glos ludzkości i roz­
sądku nie znajdzie u Jkaprzyjaciót posłuchu, 
wywalczy mooa.rehjai, w 'wiernej łącHiiOŚci z 
sprzymierzeńcom!, cc-trym, mieczem pokój, któ­
rego odzyskanie dla- ciężko dodkrniętycli jego lu­
dów stanowi najpiękn.eńszy cci młodegro cesa­
rza. Mowa tronowa wskazuje Aust-ryi drogi, ja­
ki orni ma m  -przyszłość kroczyć, aby po •do­
świadczeniach -wojny stać się silnem. zamie­
szkałem przez zadowolone narody, państwem.

N Fi. Jresse* ■ określa mowę tronową jako 
osołdoift iwyzinamc c-esarza, któreg’0 slo-wa zi- 
zn,i^'zają, że zaczął się nowy okres. Jest ona 
zainaugurowaniem demokratycznej Austryi i 
'zawiera obok Oleimy ch prawiiio-paiislwrowych, 
socyaalno-poluy-craiycli 1 gospodarczych obietnic 
ipoważn-e napcminsnia. zrwlaszcza. żc oumieune 
spcłimańe obo-wLąaków wobec -państwa nie 
raożc być wiązane wurunkami.

■risnte po'wń.ca formiide i-okoju osobny ar­
tykuł, -w któiyim. pisze: Po bezprzykładnych l >- 
jadi i wicłkńeh sukcesach swej armii weywa ci- 
sarz 'do wzajemmegio u.,nauki holiaterslaej obro­
ny. ł\riclkodi5f?znitj nie .można się wyrazić. Je­
żeli nieprzyjaciele- chcą słyszeć te usłyszą.

•• Rekhisiposts na-zy z/a mowę tronową wyzna­
niem y lary i zaufa nia- w nową silniejszą szczę­
śliwszą Austryę. Mowa tronowa poywt głęDo- 
ką siłą i wojśkowó-inęstiem przekona;nicm mł >- 
disgo, iprao-jętego na jszlaę.iiet.niej-;'zym,i zamiiara- 
M’t i wysoką ćwiąd»vnroś?ią wi-jlkicj odpo-wie- 
fep n oóc i cesarza„..Auchryacy w tym czasie- nie 
mogli. Roga o nic wdęk ,zego błagać, j a k o  wlad- 
cę, kterego .pro-gram przedstawia siłę 'czynu i 
adcałkm., który ez ijo w  isobie silę, aby -AitsLryę 
e pożaru światowego wypromdsić.

eues Vi ionor 1 tgblajjte-pisze: Mowa tro­
nowa -posiała dobre 'ziarno. Zadaniem roprez-m- 
itacyi ludowej będzie uczynić je dojr iłc-m j..'za­
bezpieczyć,

V> sęwawio ustę-pu o pokoju piszę dziennik: 
Tylko ten, kito się maumj-ślnie zamyka przed 
prawda, będzie 4v mowie cesarza -czcgio liauncgo 
BEukał, jak -ona. ■zawiera;: łYyrar/. .silnej woli, aby 
ludom Monarchii j całemu światowi, oszczędzić 
dalszcgio ok-rintnego przelewu kw; i d-oproiin- 
idz;ć z  ipowrotem do -epoki -.pokoju, zgody i po­
myślności.

„Arbeiter Zig.“ o mewi3.
Wiedeń, 2 czerwca.

>Arf>eiter-Zjitungr w artykule wstępnym 
piątkowego <«ydair» ąiisze:
^s-Go po nic.wie tronowej -pozostało przede- 

4V.szyiSkiem w świadomości, to fakt-, to cesarz 
nie złożył uroczystego ślubowania na konstytu- 
cyę, przo-dwni-e r̂a-aatrze-ga * sobie uczynić to 
później Aczkolwiek m-onarena -w mowie trono­
wej wypowiada się osobiście, te jednak jest o- 
na oczywiście aktem rządowym, za który -od­
powiedzialność polityczną ponosi rząd. Dlatego- 
arie waliauny sio -powic.d'z?eć -oez ogródek, że to 
-odroczenia ślubowania ustawom zasad niczym 
nie odpowiada.

■i-Ustswa zasadnicza po-stanawria: cesarz skła­
da ą>rzv objęciu irządow zapraysiężone ślubowa­
nie. Pracz to powii.di/ianę fcą dwie rzeczy. Naj­
pierw, że ;zapi--zysięż-one ślubowainie n-ic -zależy 
od wolnego uznania., lecz jest obowiązkiem za- 
saduiczo-uśtaiwtww-m, a powtórc, że te-nuin u- 
c?.\ nie-iria mu zadość jest śc-de określony, mi i-

te-m, c-o jest rzeczywistą zdobyczą nowszych cza- 
cówij a co jest zapożyczone. Ka umieszczeniem 
lHŚtoryczncg‘0 szkicu jirzemawiał wkońca fakt. 
że w -pioteki-m jęzvku brak. pracy, kreślącej ro- 
zwoj estetyki. Autor prowadzi nos więc poprzez 
dzieje poglądów estetycznych -w starożytności 
(od Platona, do Neoplal-oników), starając się za­
wsze o wydobycie łączności między ogólną nau­
ką filozofa, a jego systemem estotyewnym, dalej 
popraea wieki, średnio, włoskie Odrodzenie i oste 
tykę 1T i 18 wieku. Po clmrakteiwstycc głó- 
zynyci' przedistaiwic-icli estetyki angielskiej i wło-

nie- 
iwdwnliny 

miejsce
dawiiiejrżego ogólnego pojęo-ia estetyki, ozna­
czającego simSt-rzeganio Einyslowe. stwarza no- 
waczeme pojęafo estetyki w śoisłem z-nacze-nlu

nowłcie ślubowanie m,a nastąpić przy objęciu 
rządów.

s-Nie należy pominąć tego, że cesarz miał 
odra-zu świadomość tego ustawowego -obonriąz- 
ku. Dnia 21 listopada umarł cesarz Fra-nc-iszok 
Józef, a już do’a  23 listopa-da poja-w-ilo się o-d- 
ręozane pismo do preBy-donta gabinetu, dra Koer- 
bera, oświadcEająfce!, że cesarz czelm m  wnio­
ski w sprawia Mubowaraa. Jeżeli obronie cesarz 
pojawK się wśtc-1 członków obu Izb, a ślubo­
wanie odpada to fakt ten nie może pozostać 
oaz głębokiego wrażenia «„ v

W dałszym t̂ągiu artykułu I-on-osi » Arbo! to r- 
Z.Ditung«, że koronia-cya -c-esaraa. na We,grze:h, 
■rówmozra-azna z przysięgą ma, -kon&iytlucyę, od­
była się już .przed pięciu miesiącami, pociem 
zapytuje: j-I te nirema pobudzić do rozmyślań «

Następnie zaznacza wspomniany dziennik, -że 
powody odroczenia ślubowania', podane w mo­
wie tronowej, nie są przekonywające i że przy­
szłego torm-imu ślubowania wea-le nie można 
przewidzieć. -^Prostą, albo zasmucającą prawią 

.jest ro —  ikon-czj autotr artykułu —  że ćzsd 
j Cłatro MortinLca- niie chce sobie zagrodzić drogi 
[ -cio -paragrafu l4«.

sy prasy węgierskiej.
Budapeszt, 2 czerwca

Prask węgierska określa tnowę tronową jako 
sensacyjna ma-niifestacyę, odbiegającą -od- sza­
blonu.

Dzienniki podnoszą zwłaszcza, że mowa tru- 
now-a -określa ugodę au-strya-c.ko-węgierską ja­
ko gotową, oo uła-t.wi zakończenie przesilenia 
gabinetowego.

»Bttdapestf Hi-rlap* podnosi z radością 
wzmiankę o Węgrach i upatruje w nvej -odmowę 
wobec żą.dań Ozeoh-ów i Słowian pobadmon) di.

(T e l .  e , fe, P ftjfh  k o r c ? p .)

Budapeszt, 2 czerwca.
WszysaltHf dzioimiłii przyjmują mowę trono­

wą z ożywionem zadowoleniem i jednomyślnie 
■w słowach najwyższego uznania podnoszą jej 
konstytucyjnego ducha, jako też społeczne uje­
cie i demokratyczne usposobienie. Szczególniej- 
■szą nwragę poświęcają tej części mowy trono­
wej, która dotyczy stosunku między Austryą i 
W ęgram i i podnoszą gorący ton, z inkiir. monar­
cha zaleca Austryi pielęgnowanie dobrego, ści­
słego porozumienia. Również sławią dzi mirH 
pojednawczy ton mowy tronow-ej i wyrażają 
pewną nadzieję, że ten pojednawczy nastrój 
także poza granicami monarchii znajdzie żywy 
oddźwięk.

„Poster Lloyd" powiada: Zewnętrzne-poli­
tyczne znaczenie mowy tronowej poznać z lego, 
żo program pokojowy monarchii i jej fprzymie- 
frzeńców, jej gotowość de pokoju, zaszczytnego 
dla. stron wojujących, utwierdzone *zostały w 
możliwie najuroczystsz.ej fonnie; jako wiążące 
i zobowiązujące wyznane z ust panującego. 
Nawet po-lifykom koałi-cyi. dla których zaśle­
pienie nieprzyjaciół stało się już przyzwyczaje­
niem. będzie teraz trudno wystąpić przeciw na­
szej polityce pokojowej z szvderczvmi zarzuta­
mi, że nie jest oma szczerze pomyślaną. Także 
inny argument /nieprzyjaciela, że nasza gotowrość 
pokojowa jest tylko wstydliwem przyznaniem 
naszej słabości, odpadnie wobec silnej deeyzyi, 
z jaką monarcha oświadcza, że nie tylko żyć 
choemy. ale t-akże zdolni jesteśmy wielokrotnie 
doświadczoną i wypróbowaną bronią w^unusić 
zaszczytny pokój, jeżeli się go trwale będzie od­
mawiać pojednaw 7,ej polityce.

(Telefonem ).
W ietleń, 2 czcuwca. 

W  gmachu parlamentu panowała wczoraj 
niemal zupełna cisza. Kwiiisyc nie obradow-aly 
iówni-ez. -Odbyła się jedynie -ko-nfereneya, wspól­
na prezydyów Związku czeskiego i klubu SIo- 
wraa ątoludni-owych. Wobec tego, że następne 
posiedzem-ie plenarne Rby -posłów odbędzie się 
d-opie-no -we w-toTok, wielu posłów już wczoraj 
wyjechało -z Wiednia- 

"Przy wyborze prezydenta Izby komisy a ,%k.a- 
taeykia uniewrażniła 9 głosów, w tem 5 głosów 
-ezcskich T-aidykałów, którzy głosowali r.a Kra­

marza, który —  jałr wia-domo —  na mocy wy­
roku sądowego pozbawiony -został mandatu po- 
-Salskiego.

Bada robainlczo-żofniGrska 
przeciw ofenzywle.

(Tede fonem).
Rotterdam, 2 czerwca 

*Da»ly Mail® d-onios-i, że Rada rabotmeao-ioł 
nierssa sprzeciwiła się ponownemu podjęciu o  
fenzywy przez Rosyę.

Opinia generałów.
Bazylea, 2 ez-arwca. 

-»Ba;sler Nachrichten-i d-onoszą z retersburgaf 
ij-Paissk-oje iSiowo« ogłasza odipowicdż na py­

tanie, wyst-osoiwame -dio całego szeregu genera­
łów' i polityków': czy Ro.sya ma -rozpocząć obec­
nie -ofemzywę? Wszyscy dowódcy: Adeksiejew, 
Brusiław, Drago-rni^o-w,« -dalej wielu członków 
rządu ptowizorycznagm 'ośwda-dczyli się za na­
tychmiastową ofeuzywą, uwążaiac ją za sposób 
uratowauia' w olnośoi narodu rosyjskiego.

Próby kontrrewoiucyi.
(T elefonom).

Kopenhaga, 2 czerwca. 
Rada robotni-czo-żołnierslra w Charkowie o» 

glasza następującą odezwę:
//W-ol-enmcy -caratu podnoszą zn-owu głcyę. 

Oza-rnoseclńcy, pod'jeh w ostatnich dniach ru- 
ahl-wą propagan-dę i agitują przeciw rządowi i 
Radzie robotme-zo-żołnietekiej, a nadto podbu­
rzają lud przeciw' żydom. Rada roboitnii.zo-teł- 
nierska oświśsdcra* tedy, że 'przeciw tej agito- 
cyi wjas-tąpi ja-k ■najenergiczmej, a aranżerów: 
kontraew-olu-cyi -braktowrać bę.dzde jako wrogów 
ludu, a -i;,siłowania-, których cel-em .jost wy-wo- 
ianie pogromów w Charkowie, stłumi waaei- 
ki:aa środkami. .

Konfttencye w Sztokholmie.
(Telefonem).

Sztokholm, 2 c-zerwca. 
W&Jle komunikatu, wydanego o ko-nferaa- 

cył kom-itetu holend-ersko-skandyniwskiego z 
socyaliistami' węgierskimi, oświadczyli się Wę­
grzy zasadniczo za zjednoczeniem Polski, jako 
państwa samodzielnego, utrzymującego przyja­
zne stosunki z wszystkiemi państwami ościan 
nemi. Zresztą oświadczyli się ńYęgrzy za .po­
kojem bez aneksy! i zdobycizj w najścislej-sz on 
tego słowa z-nue-zemu, tudzicei za sądami roz- 
jeniez&mi i rozbrojeniem oraz -wolnością mórz. 
Stanowisko socyalistów węgierskkh wywarło 
u czloników komitetu jak najlepsze wrażenie. 
Ogól-nie mówiią, że socyaLstom węgierskim 
przypadnie prav,rttc-podobnie ważna rela pośre­
dniczenia między Niemcami a Francuzami.

-St-anowasko iscicyalistów a-ustryaekLdi okre­
ślają kola- rosyjskie w Sztokholmie w  sposób 
następujący':

Austrya-cy byli bardzo hojni co do Flnlamdyi 
i Królestwa Polskiego, ostrożni natomiast byli, 
gdy była mowa o G-ał-i-cyi i Poznańskiem. Wy­
stępują -oni widocznie w roli dyplomatów a nie 
socyalist-ow Sądzą jednak, że stanowisko so­
cyalistów' aiirstryackśch uważać należy za pro­
gram maksymalny i- że w c-zasie rokowań okażą 
•skromność do ustępstw. j

Yriadomość o nchwmle socyalistów francu­
skich wywołała- -w Pztokholm-ie ogólny opty­
mizm c-o -do wńdoków konferencyi międżmaio- 
do-w'oj

B r a n t i  n g jest zdania, że za przykładem 
Francuzów pójść muszą Angk-ey,

Przed kilku dniami- przybył’ do Sztokholmu 
w -podróży do Petersburga socjaliści włoscy 
Lnbriola i Lebra 

L e b r a  ośwdadezyt Huysmanrowi-. pra.yw'ód- 
Cy socyafiatów belgijskich .że Włosi nigdyby 
<łłie wzięli udznału w konferencyi w Szaokhol- 
ni.ie.

' Iłuj suia-iłs ra to odpowiedział: Po pobycie w 
Pelci-sburgu zmienicie panowie swe zapatry­
wania.

    o-------------- ---

dział.
Współczesny prąd, nurtująey filozofię, jako 

reakeya p ożyływazsnu, t. j . zwrot ku wzg lrdzonei 
do niedawna me-tafizyao, sprzyja korzyst-nfo roz-jftegW■wytrawi. Uzupełniając uwagi aurtora, zauwa-
w-ojowi estetyk:, gdyż zawisłość systemów este­
tycznych od całokształtu systemów filozoficzny cli 
jest niewątpliwa i silna. Wykazuje to bisteiy- 
ozny rozwój pogląuów estetycznych; autor po- 
-w ięca też osobny rozdział dziejom estelyki, lu­
bo nie wiąże tóę to ściśle z ten;-item: słusznie je­
dnak zaznacza autor, że talu łiist-j-rycztiy rzut 
oka na ewolucję poglądów estetyc-raiyrh przo- 
konyrra o organieznei łączności uoiwnm j o

żę, że w t-em ])ie<i'wotnom znaczeniu używa j 
&3ase iHijęcia estetyki i jako nauki o zmysłowem 
pozuaiiiii) między innemu H-oehe-Wroński w pra­
c y -o wrażeniach słuchowych: »Ł‘eisfl;ćt.qnć mu- 
Me-a-le® 1850.

Okwne miejsce w dziejach estetyki przyznać 
należy dopiero Kaałtowi, którego poglądy este­
tyczne, zawarte w »Kntiik der Uitellskraft®, sta­
ja sin ‘m®umiate ń.a ile i ero krwfcvcv7jmu: to też

. “ i
w' sposób niezmiernie jasny przedstawia a u tor' sil w II tomie ^Panteonu wiedzy ludzkiej® swó. 
teadśtaiwę fiicziofi-i 'kantowskiej i z nich wysnuwa manifest estetyczny, godzien pozm-.ma mimo u 
jego zapatrywania na sztukę. Z równą plastyką trudn-ia.picyeli lekturę dziwactw językowych 
kreśli autor dalsza etapy, po których kroczyła charakterystycznych dla stylu Trentowskiego 
w swym rozwoju estetyka, -wyrosła z idealizmu estety ka A-ugus'r C i e s z k  o w ą  k i e g o  wiąż; 
Hegla. Rozbita na. liczne strugi dala- ona p-cczą- »ię najściślej z iego bistciyoz-ofią. Gkromnos

nie pozwalała autorowi n:a zaznaczenie, że jegc 
pralce zajmą w dzieja-ćh estetyki polskiej miejsce 
godr.c jego poprzedników.

Już w tym historycznym szkicu wretępuią aa
jaw wybitne zalety metody' autora: znać w nin 
lriep/uspolitego dydaktyka, btćay odnosi się d< 

'czytelnika., jako do ucznia, żądnego wiedzy i v

tek -dwom prądom; z nich decydującą rolę ode­
grał estetyczny formalizm Herbarla i Zbunier- 
.manna (w muzyce reprezentuje go książka. E.
Hauiihoka; 2-0 pięknio w -muzyce®) i estetyka 
treści, BftCTyHfcdfeowaiia w Schcpenhauerows-kiej 
mstafizyee piękna, która tak silny wpływ wy. 
wadła na W-agmera i Nietaschego. Ostatnie ogni­
wo w hkteryc7mym rożWoju stan'o-wi 
sztoki Taine‘a'; jej poświęca autor
i kry tyczne uwagi. Obrazu catotai z.... __ ___________  . ,

końcu aaklo&m z dziejów estetyki pdtekioj. Nie j z tyćh dydaktycanyo-h dążnoś -i autora płyAą pi 
brakło w niej wybitnych przedstawicieli; Józef wne utopożądane rozwlekłości: reasumeye i ia  
K r o m e r  ni etyl ko w-dał cefet-ke, której zasa- kokrotne powtarzania, konieczne pduczas ustne 

' ’  ‘ ‘ -  •- -- „,0 nałomiatit niouzasadnione i
Icsiąż.ce. Niemniej daje się dotkliwie we znał 
na»sza 'nieustalona t e r m i n o l o g i a  fitezoń 
.zna, mimo, że autor osiąga istotnie wiele w ja 

-snem i płaetyeznom formułowaniu; jednak tfe 
Kiaozeni-c np. pojęcia »'das Poakive< pnez  
tycyęc jest nieścisłe (str. 93), podokrnia jt: 
wpia-wauzony przez autora (i uzasadniany art

ćly atezwinąl w »LLst.ach z Krakowa® i »Podróży 
do ŚYłoohsc, locz nawet p-o-djjl się śmiałej ifcó 
by iiięd-a dzii-ejów •srty-stycznej fanitazyi w hiSto- 
ryoortą syntezę i to na- długo przed w lelkiem 
dziwem iego rodzaju, ngłoezonem praez Garnć- 
re‘a: »D :e Kunst im’ Zueianime!nl:ange der Kufenr- 
Entwickeluog*. Karot L i b e l t  dia-ł u nas pierw­
szy system e&tetyfci w dwu-tomowem »Umni-
ot-wd'i»JDictoaa-«. Broufełąw T r  e u t  o w s k i  oerło- sźta) termin »uo-brażeni©« w znaczeniu dIŚm
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Kraków, 2 czerwca.

Stanowisko, jak*© pismo nasze zajęło w spra­
wie rezolPcyi yos. T tona jera, posłużyło Łiektó- 
rym ży wiolom politycznym i obsługującym je 
organom za doskonałą —  ich zdań tem. —  spo­
sobność do atakówania nas i podkopywania 
stanowiska naszego pisma w społeczeństwie 
polsłnem, za pomocą insynuacji, jakoby pismo 
nasze sprzeciwiało się ideałowi ziećLn oczernia 
ziem polskich, lnsynuacya ta płynie a tak prze; • 
rzystych a byiuijinnłej nie idealnych pobudek, 
że uważalibyśmy za niższe naszej godności oo- 
pkrfficiie jej, gdyby n:c przeświadczenie, ze za­
chowując milczenie, tolerujemy niejako objaw 
me dla nas samych, ale dla społeczeństwa szko­
dliwy.

Oświadczamy przeto kategorycznie, że jak w 
ciągu lait trzydziestu pięciu istnienia naszego 
pisma tuk teraz i w przyszłości każdy ideał na­
rodowy, a tern bardziej tale wielki i tak natural­
ny. jak ideał pełnego zjednoczenia naszego na­
rodu we wlasnem niepodlegiem państwie, ma 
w nas 'tvyznawców niezachwianych, szermierzy 
śmiałych i bezinteresownych. Nie sięgając da- 
leko  ̂ wstecz, przypomnieć nam cnyba wolno 
gorliwy i konsekwentny udział, jaki wzięliśmy 
w pracy nad organizowaniem Legionów i 
realizowaniem państwowości polskiej w tych 
granica,']' i na tych zasadach na jakich to prak­
tycznie Dylo możliwem.

Naszych wierzeń narodowych nie czerpiemy 
i rezolucyj, będących zawsze tylko przejawem 
gry poetycznej, która z konieczności zmienia 
&ę i przemija. Pragnienie zjednoczenia narodu 
polskiego odziedziczyliśmy, jak wszystkie wid- 

ideały naszej epoki, po pokoleniach po

Naszą opinię w dzlermiik.u wypowiedzieliśmy u 
—  puk to zawsze czynarny —  nie ze względów 1 
pointy jnoHpolitjczinycłi, ale jedynie ze względu* 
oa t o  sposób pojmowani*, obowiązków pobli- 
eyefcyki polskiej, który uważaliśmy i uważać, bę­
dziemy w przvŁzl ości za jedynie dobry i ©dpo- 
wńełari. Sądy wypowiada®© w naszem piśmie ma- 
ją na ce'ln służbę n&rodowi, a nie służbę pnrtycm. 
JeżeSi zaś sądy, które e&oipwmy i będziemy 
czerpani zawsze z ■ najgłębszego uczucia, rnito- 
ścd całej, niepedzielnej ojczyzny naszej, tudzież 
ze skarb*-a ided demokraeyi i postępu, pokrywa­
ją się także z bieżącymi sądami pairlaanenitarnej 
gdupy dCujiOkmty ozne j —  tto bardzo się z tego 
cieszymy

Sn^sliryfenjasy
na Vi pożyuzl:? wojenną.

KIO
przednich. Jeżeli tedy daliśmy wyrazi kry tycz­
nemu naszemu stosunkowi do rezolucyi pos. 
Tetmajera, to krytycyzm ten. odnosił się nie do 
opowiedzianego w mej nieśmiertelnego pra- 
gsi&ńria narodowego, ale do c e l o w o ś c i  sa- 
waj rezolucyi. uchwalanej już obecnie w warun­
kach, których całkowite i bez reszty wyświetlę- 
aić w obecnych stosunkach c-enzurałnych nie 
jest możliwe, a które, naszem zdaniem, uchwa­
leniu tej rezolucyi jeszcze nie sprzyjają. Tyle 
tylko na razie- mamy obowiązek powiedzieć, a 
wozsj powtórzyć, że taktyka nasza wskazywała 
nam d a l s z ą  budowę państwowości polsldej, 
na tych fundamentach, z jakich wychyla się 
ona dzisiaj: na polskiej sile zbrojnej i rządzie 
polskim, mającym wyraz w instytucyi lłady 
Stanu w Królestwie. Te midowę, n.razem zda­
niem. da - l e j  n a  r a z i e  p r o w a d z i ć  na-  
ł e i y. aby skrzydłami jej z czasem całą objąć 
Polskę. Pomijanie milczeniem tego, co się do­
tychczas dla zreokzow ania pan.dwowosci pol­
skiej zrobiło i przenoszenie tej pracy na nowy 
grun nu ustalonych jeszcze kon-eepcyj politycz­
nych uważaliśmy i uważamy za, pomyśl w naj­
lepszym razie wysoce ryzykowny, który pod 
parciem nic zależnych od nas ■okoliczności wy­
tworzyć może niebezpieczną dla niepodległości 
całej Pcikki sytuację. Dlatego ocenialiśmy i o- 
eeuiamy rezolucyę Tetmajera nie ze względu 
na to, jakie ona wyraża narodowo pragnienia —  
bo żłe byłoby z narodem polskim. gdyby do po­
znania swoich na.wyższych pragnień potrzebo­
wał dopiero rezolucyj, ale ze względu na jej 
tak ty:e?j no-polityczn ą c eio wK>ść.

A że nasz© wątpliwości, w tym wdaśnie wzglę­
dzie poniesione nie były rrecyi pozLawione, po- 
twies dz-iło się w dwadzieścia cztery godzin po 
jej u sfcwplenri. Bo przecież iscwo obrany pre­
zes Koła, polskiego musiał rruec tekże jakieś 
wą-ydiwpści ao do taktyc-zno-politycznej wart-o- 
ścc tej rezolucyi, skoro, wbrew przykładowa 
Jzec-hów i południowych Słowian, nie odczytał 
jej w swojem ośw lad czernin -parł? mcmtannean w 
doslownem brzmieniu, bocz tylko podał jej treść 
najogólniejszą, odkładają© zajęcie stanowiska 
w sprawie polskiej na czas późniejszy.

Onegdaj grapa demokratyczna w Kole pol­
skimi oświadczyła przez usta -pos. Krogulski©- 
go, ż? solidaryzuje się z reaolucyą Tetmajera i 
że nie tylko nie usuwa się odl odpowiedzialności 
*za nią. ale chce w jej kierunku o nicować. —  
Oświado-acnie to napełnia nas żywern zpjdowol©. 
moim tembardziej, że nie podsuwaliśmy grupie 
dem )'cra,..yeznej zamiaru wstazymywania się od 
w%)óćud!zaatu w pnaey nad arealiŁowajnie n soli- 
ilaimie powizietej przez Kete sejmowe rezolucyi 
m/4an? :eru. Nadtc ze wzgię*du na obowiązującą 
nas solidarność narodową w t&j sprawie, oświad­
czyliśmy gotowość i szczerą chęć popaicia z 
całą lojalność ą działalność K da  polskiego w 
tej sprawne, aczkolwiek zastozegllśmw sobie pra- 
wto kryty&&ie@d głosu. Jeżeli więc ©Leonie gru­
pa demokratyczna u-unęła krępujące ją zrazu, 
t .r ‘:T>'«ły wobec wnioekii Tetmajera i stanęła- do 
oljwAwiedziulnej w Kole pio&jka*m pracy, to my 
ccozymy się z tego szczerze, bo nAcizegc tak bar­
ci w  me pragniemy, jak tego. aby grupa demo- 
krat zna- zawsze przodowała wsacłkiej prawo 
narodowej.

Z  W a r o s E a w y .
Echa uchwał Koła sejmowego.

(Forespondencya „Nowej Reformy”).
Warszawa, 31 maja. 

Ile] wały krakowskiego Koła sejmorwego z 
powodu przerwy świąieczmcj i wogóle utrudnień 
komunikacyj-nycli, stositnŁowo późnio dotarły 
eto Warszurswya Dzienniki tutejsze dopiero dziś 
mają miożntość streszczenm przebiegu obrad, 
prsyiczem 'Same uchwały nie mogą byrć na razie 
■o-oidtae, gdiyż nic przeszły instancyi tutejszych 
władz cenzunaln^ch. 'Mimo to w kołach polity- 
oznych f.zczcgóły cdtaitniego zjazdu 'krakowr- 
ski-ego są- już dipkładnie znanie. Przebieg obrad 
Koła sejmowego i zapadłe na niom uchwalyr wy­
warły tu g ł ę b o k i e  w r a ż e n i e  i są w 
śPftdowiskaichptol.ityteznych ży wo fcoimentowmne.

Dziś odbywa Się nieoficyalne zebranie R a d y  
St a- nu,  na którem p-rzcdmictom obrad są 
k r a k o w s k i e  u c h w a ł y .  Posiedzenie, 
infcó̂ e się rozpbczęh w gbclzinacli pTZcd,połndaiió- 
wvch, trwa —  'po przerwie ©bjadowej —  w 
chwili, w której to piszę, w dlalszymi ciągu. Nie 
tSicąc up-Tzedzać zakończenia tego posiedzenia, 
wytrzymauję się dcl zanotowania obiegających, o 
ulem wuadamo tei. Faktem jeclaalc jest, że pozo­
staje ono pod 'Wpływem Jdfla-koiwisiSćh uchwal i 
że w îżś się poważne sprawy.

W  tutejszych kołach afctywu&tymanycli kra­
kowskie uchwały przyjęto jako naturalna- ptofc- 
k-rmę ogółato^politycziną społeczeństwa wolskie­
go, przy ozem jednak stwierdzono, że platfonna 
ta zupełnie rie krzyżuje się z temi wy t̂-y^znemi, 
-które oh rraowi aktywci^-ycznomu przŷ śwuoca.-ją.

Chodzi joclnhk. o praktyczne zasbsowanie 
.'■nalc-ewYskî h utobwal ca tutejsziym gruncie i o 
ich interprebaicyę. Pod -tym względem nie brak 
inędaie zapewne zakusów, i to z prawej i z lewej 
stetóny, by tej inJSeaąisetateyń nadać charakter 
inaniiestacyjny i demage-gtezmy, by n:a tle kra- 
kowsldeh ucliW"Jł sjwólłowiać zmów zamąci.u na 
Radę Stanu i biurown-k-two państwtewmści pol- 
sMej.

Dalej w tutejszy,cli kołach poW-yczBych wska- 
®sją na to, ae inicyat-yv a-, dbna ostatnie przez 
Gałk^/e w sprawie hałda zjednoczonej pbMh, 
mUkłada- na Radę Stanu nicj'aiko moralny obo- 
wiąziuk od-powńedia i oświadezeni-a, się mai te ha­
sło i tę imeyatywę. Odpiowiodsia. fto nie może 
być —  alwsorżenie próżni; lecz silne aaiaicoento- 
wsinne wtoii do czynu. Ozy jednak tak będzie —  
o tern ■zapewne wrzesądzi rezultat obecnych o- 
omd -tutejszych.

.Taił; ie stamiowisko zajaxią wobec ki akowskich 
TSohofal czymmiki zeunetrzne i czy echo tyoch 
uohw*ttJ nic uwidoczni się w tenorze odpowiedzi, 
jakiej Rada Stamu, oczekuje— i,a to biak jeszcze 
w tei cij.will wiszclkj ĉli kiyteryów , M-n.

£y AŜ Ifiistracsffls
Celem uregulowania nakładu, prosimy 

o możliwio naiwcześntejsze nadsyłanie pre­
numeraty. —  Warunki prenumeraty zamie­
szczone są w nagłówku dziennika •5X11

ronlka.
czerwca.

<5]viego »Ansehaiiung« nie ofcreśła dosPAlnio "wła- 
óclarej mu treści.

1 zyw is.te sziticow ość bistoryc-zue—o ©bra-zu 
nie poawalaia na w rczcrpujące omówienie tema­
tu, wszelako należało może w więk&ym 
sie uwzględnić raektóre momenty, jaik estetykę, 
francuskich encyklopedystów', -w której mie- 
rzczą się 'żart dki poglądów. zŁIi-zoiych do este­
tyki -nowoezes-nej i nie poiaij&ć między Łonami 
jednej z typowych postaci owej epoM, Mełchitt- 
r.i, Grinuna, jak niemniej w estetyce romanty* 
zmu szczegółowiej zająć się głównym pi zedsta- 
wiciekm fantastyki i egzaltacyi romantycznej 
E. T. A. Hcfmanean. W ackenrociorem, Heinsem. 

teray estetyce Hanslicka należało bodaj wcpo- 
jhuśeć Fryd. Ilauseggera; pomija go autor z 
k-xyrdą dla jego cennej pracy »Der Ausdruck 
an der Mu>:ik«, stojącej na kraiicow-o przeciw- 
nera stanwriaku, aniżeli rozprawa Hanslicka. —  
Nakonicc muwzażę, że wywody autOira o g&L&de 
lYagnorowTskiej »-nie&końa2rnej melodyic (str. 
94\ oparte asa zewnętrznej (i niewątpliwie po­
nętnej'' ajialogii, zaczerpniętej z pojęcia nieskoń­
czoności przestrzennej, poczy tać należy za zbyt 
dowolną konstrukcję

Chcąc właściwy te mat należycie uwypuklić i *> 
przeć gc- o pczyty wne podstawy naukowe, oświe­
tla autor kaytyczrue metody, podatne do bada­
nia otjnwćw estetycznych. Jest to 'wprawdzie 
za-gadnieme msadn‘cze, a jednak sporne, gdy 
idzie o mó-bę rozwiązania; roi się tu od najroz- 
bkż ńcjśzycli kieruunów. Problem metody spro­
wadza się do' do pytania, czy p i ę k n a  zawi­
sło o«d up,. dobósjia osobistego jednostki, czy za- 

należy f c S u f e  od p t-^ h dz i wy hennie  sr sfe *

rze psychologLazaiych procesów estetycznych, 
podczas gdy przedmiot sztuki nie daje żadnych 
wyjaśnień :— ozy też. o 'wważeniu piękna roz- 
łfciizyga-ją Eitme przedmioty' sztuki i wiaściwa im 
sfcmktura. Wpiojwszym wypadlm rozwiązuje 
problem metoda s u b j e f c  + y w a  w dnigrrn 
zaś o b j e k  t y w n a. Każda z nich ro-z-szczc- 
r-ń, eię na kilim kimmkóiv: w subjektywwteg' 
psydLslogii&.-wczuwania, uz-a^adnlouia przez Lip- 
psa i wywodzący się od Kanta kierunek norma- 
tywiitô kryifcyiezny, dla którego estetyka jest kry­
tyczną naniką o wa-rtościach, o ocenie faktów, 
vy(rażonej w sądach; zaś metoda objektywma 
zmierza do ceiu a3bo <feogą analitycz-ńą, bada­
jącą formę i treść, aabo drogą genetyczną, peł­
ną lictzcych odmian i ezrukającą' pr/yo/Ąm, -dzię­
ki ktorym twórc-z*ść prtejaw ia się w pewnych 
określonych termach. Zirżytbetowjąc rezultaty 
wfcgnyob .rozważań, zawatych w dawniejszej 
pnący: > U zasad ni era c metody oibjekiywncj w 
estetyce poddaje autor te W5 zyistkie prądy 
meteidyeszne śdsłej i bystrej anc.IiŁie i wykazuje 
ieh skra-jiią jednos-tronność. Natomiast wobec 
rrow-ego ruchu metodologicznego ogranicza się 
on się do roli sprawozdawczej: ten nowyr ruch naj zlośnicy« 
zastosował do estetyki metodą przjTrodniczą, 
w ykrywającą w- zjaA-.ńskacli ogólną -prayddło- 
wość; wszelako przyrc-dinicza metod t, dobra w 
naukach ścisłych, za.wicdła wmbec iidywidaal- 
uych p>rzejaw'ów w sztuce ; wywołała, naturalną 
'■eakcyę w postaci intuicyjnej metody Bcjgsona 
wki-aosająeej dzięki swej ai-le przklconywującej 
sorna to szybciej w sferę kidań estetycznych.

Dr Jósćf.Rm s.

Kraków", 2
Wydział krajowy w K.ako.rie. Wczoraj nadeszła 

jaż część aktów Wydziału krajowogo do Krakowa. 
Jak wiadomo, wydział krajowy urzędować będzie 
w naszem mieście przy ulicy Smołcńsk 1. 10 w do­
mu tak zwanym »Egipskim«.

Na >Dai Grunwaldzki-. Urzędrncy dziahi życio­
wego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie wpłacili wczoraj na »Dnr Gmnwaldzki« 
w biurze zarządu głównego T. S. L. kwotę 4.084 K 
8ii h na. pokrycie deklaracji z roku 1910. Towa­
rzystwo Szkoły Ludowej poczuwa się do obowiąz­
ku podziękowania pp.- Leonowi Szkockiemu, An­
toniemu Wojciechowskiemu i Wincentemu Zbijew- 
skiemu za zajęcie się jłowyższr dekłar.acyą, oraz 
wszystkim ofiarodawcom za tak wydatne powięk­
szenie funduszów Towarzystwa.

Wakaeye dla młodzieży żeńskiej, lila młodzieży 
żeńskiej, która nit może opuścić Krakowa na czas 
wnkacyj łet-nkli. urządza komkya wycliowawcza 
połslcicli Stowarzyszeń katolickiej) kobiet mile i po­
żyteczne zajęcia, jako to: wymieczki i zabawy za­
miejskie pod opieką i kierunkiem pań komiteto­
wych, zajęcia- ogrodnicze^ pogadanki i ćwiczenia 
praktyczne w zakresie gospodarstwa domowego 
i t. p. Komisja dokłada wszelkich starań, by mło­
dzież, której zdrowie tego wwmaga, wysłać na 
wioś, oraz by dla miodziejy niezamożnej, pozosta­
jącej w mieście, zapewnić pożywienie.

Rodzice, którzy pragną., by córki ich korzystały 
z tych urządzeń, zechcą je zgłaszać w poniedziałki, 
środy, piątki od godzmy 3—4 wr lokalu gimnazjum 
drów Lewickich, ulica Franciszkańska 1. 1, L p.

Wybory w krakowskiej Kongregacji kupieckiej. 
Wczoraj o godzinie 7 wieczorem odbrlo się w Izbie 
kupieckiej (Ii. sala konferencyjna magistratu) pod 
przewodnictwem dra Henryka- Szarskiego ogólne 
zgromadzenie krakowskiej Kongregacjo kupieckioj. 
Dokonano wyborów prezydyum, rady Kongregacji 
i 'komisy! kontrolującej. Wybrani zostali pp.: star­
szy Kongregacji kupieckiej: dr Szarski Henryk. 
Podstarszy: dr Ni te Władysław. Poskarbi: Suski 
Wiktor.

Radcy: Adelmann Aleksander, Dutkiewicz Mar­
celi, Federowicz Jan Kantyn dr Macharski Leopold, 
Porębski August. Rudnicki Józef, Schiller Leon de 
Schilde.nfeld, Skalski Zenon, Bkórczew&ki Włady­
sław, Śmiecbowski Czesław. Do k-omi.-yi kontrolu­
jącej weszli pp. Czarnek Władysław i Ryglicki 
kdam.  ̂ _

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych — 
W ubiegłą sobotę otworzyło Towarzystwo'Przyja­
ciół Sztuk pięknych w gmachu swoim przy placu 
Szczepańskim nowo założony »Salon«, mający na 
elu pośrednictwo w kupnie i sprzedaży dziel sztu­

ki (obrazją rzeźby, przemysł artystyczny, cerami­
ka, tkaniny). Dzięl i inwencji i energicznym zabie­
gom dyrekcji Towar/y stora, zyskał Kraków jedy­
ną poważną placówkę, która ochroni licznych na­
bywców dzieł sztuki przed niebezpieczeństwem fal­
syfikatów, jakie zawsze grozi ze strony drugorz-ę 

. dnycli haudlów obrazami.
\ Pierwsza wystawa ^Salonu* okazała się niezwy­
kle bogata, i wyborowa: arcydzieła J. Matejki, J. 
Kossaka, Al. Gierymskiego, Chlebowskiego i Gry- 
glewskiegc repiezeutują tu starszą generacją. — 
Malarstwo współczesne reprezentują w tym »Sa- 
lonie* przedewszjusikiem J. Malczewski, L. W y­
czółkowski, St. Filipidcwicz, , Rycht-cr-Janowska, 
Czajkowski, Grott, Hoffmann, Hziemblo, Piotrow­
ski, Pronaszko i wielu innych. Pierwszą więc już 
wystawą postawiło Towarzystwo »Salon« swój na 
'wyżynie godnej wielkiej tradycyi Towarzystwa, 
i daje rękojmię, że nowy rynek zbytu dziel sztuki, 
utrzymując się na swrej wyżynie, będzie skutecznie 

• przeciwdziałać handlom obrazow, zaopatrzonym 
w mnóstw'0 falsyfikatów, i przez to przynoszącym 
szkodę sztuce, a krzywdę artystom i nabywcom 
obrazów.

Towarzystwo miłośników hiitoryi i zabytków 
Krakowa. Wczoraj wieczorem w Izbie handlowej 
odbyło się doroczne walno zgromadzenie członków 
Towarzystwa miłośników historyi i zabytków Kra­
kowa, pod przewodnictwem prezesa dra Józefa 
M u c z k o w s k i e g o, który złożył sprawozdanie 
z czynności wydziału za rok 1916. W roku bieżą­
cym obchodziło Towarzystwo 20 rocznicę swego 
istnienia, założone bowiem zostało w dniu 21 listo­
pada 1916 roku.

Radca p. L e p s z y 1 wygłosił referat o narodo­
wości Stwosza, a następnie udbyia się obszerna 
dyskusja, w której między/ iimeuii podniesiono ma­
sowej rekwizycję miedzianych dachów kościel­
nych w Pojące, oraz wywóz starych dokumentów' 
do fabryk, jako makulaturę.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości i u- 
dzieieniu wydziałowi absolutoryum, dokonano wy­
borów. Do wydziału wybrani zostali pp.: Klemens 
Bąkowski, Stanisław Cerelia, Adam Chmiel, dr 
Maryan Gumowski, Zygmunt ITcndel, dr Kazimierz 
Kaczmarczyk, dr F. Kopera, ks. G. Kowalski, 
Edward Kubaiski, dr St, Kutrzeba, Leonard Lep­
szy, dr Józef Muczkowski, dr Jerzy' hr. Mycielski, 
dr Julian luigaczewski, Władysław Prokesch, dr 
Jan Ptaśnik, dr Henryk Szarski, dr Wacław' To­
karz, dr St. Tomkowicz, Franciszek Turek

Do komLsyi kontrolującej weszli pp.: Włady­
sław Baran. Józef Bo rawski, Józef Seruga.

j-Kaligula* z Ludwikiem Salskim. Dzisiaj ukaże 
się p. Ludwik Solski vr roli. Kaliguli w dramacie 
Karola II. Rostworowskiego. Po pokazaniu nam za 
obecnej gościny dwóch kapitalnych ról z repertoa- 
ru charakterystycznego: Petruehia z »Poskronio- 

l »Mandaryna Wu«, wystąpi obecnie 
L. Solski we wspaniałej kreacyi Cezara Kaliguli, 
jaka- niewątpliwie trwale pomnoży g;tleryę postaci, 
niezrównanie kreowanych przez świetnego arty­
stę. >Kaiigula« powtórzony będzie jutro z panną 
Łuszczkiewicz w roli Loli" oraz we wtorek i czwar­
tek przyszłego tj'godnia. — W  poniedziałek zaś, 
4 czerwca, jpkąpiec* Moliera z L. Solslum w teli 
tytułowej.

Jutro po południu trzy klasyczne jednoaktówki: 
jR erw ej itisjnaA -X JterięmotymegO; >Dzika ró­

życzka* J. Plizińi-ldęgo i »Piosnka wujaszka« 41- 
hr. Fredry' (symaTr <

Z miejskiego teatu ludowego Dzisiaj po polu- 
idniu o godzinie 3 dla młodzieży"'' szkolnej bajka 
Goernera: »8nieżyczka i siedmiu karłów*, wieczo­
rem »Róża Stambułu« L. Falla z pp.: Krajewską, 
Harasimowiczówną, Millerem i Minowiczem wr par- 
tyach głównych 

Jutro po południu j-KIub kawalerów« Bałuckie­
go, wieczorem »Gwałtu, co się dzieje« A. lir. Fre­
dry.

Z Instytutu muzycznego. Ostatnie tegoroczne ze­
branie kursów literackich, połączone z koncertom 
i z zakończeniem roku szkolnego, odbędzie się dzi­
siaj o godzinie 7 wieczorem w sali wykładowej (ul. 
św. Anny 1. 2). Uczniowie kursów mają wstęp wol­
ny, goście płacą 1 K.

Koncert dr T. Lierhammera. Pod protektoratem 
p. namiestnikowej hr. Huynowej odbędzie się we 
wtorek dnia 5 czerwca koncert, znakomitego pie­
śniarza polskiego dra Teodora Lierhammera. Kra­
jowe Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża urządza 
ten wieozór z którego czysty dochód przeznacza 
na cele walki z gruźlicą, w sali Towarzystwa Wza­
jemnych Ubezpieczeń, gdzie obecnie mieści się 
Sckoya wywiadowcza Czerwonego Krzyża. Kon­
cert lozpoeznie się o godz 8 i pół wieczorem. Bi­
lety" do nabycia w księgami S. A. Krzyżanow­
skiego, oraz w biurach Sckcyi (Basztowa 8.)

Z semin iryuni nauczycielskiego żeńskiego. Egza­
min wstępny' na pierwszy kurs. seminnryum nau­
czycielskiego żeńskiego w' Krakowie rozpocznie się 
częścią piśmienna w dniu 28 b. m. o godzinie 8. — 
Zgłoszenia piśmienne z dołączeniem metryki i osta­
tniego świadectwa szkolnego należy wnieść do dy­
rekcji tego zakładu w terminie do 24 b. m.

Z KoU: filologicznego. Dzisiaj o godzinie 6 wie- 
e7.orem odbędzie się w' sali seminaryurn filologicz,- 
nogo (ulica św Anny 1. 12) zwyczajne zebranie 
członków' krakowskiego Koła. filologów, na któ' 
yęm wygłosi dr Maryan G u m o w s k i  odczyt pod 
tytułem: »Zc studyćw' nad drugą wojną punieką: 

•\nalogie polityczne i kwmstya żywnościowa*. 
Odczyt. Dzisiaj o godzinie 6 wieczorem w lokalu 

seminaryurn filozoficznego (ulica św. Anny 1. 12, 
parter), odbędzie się posiedzenie naukowe Koła fi­
lozoficznego, na którem p. Kazimier?, .G z a p i ń- 
s k i wypowie odczyt pod tytułem: »§wiatopogląd 
Maxa St.imera. Goście mile widziani. Wstęp wolny. 

Zawody piłką nożną. Zapowiedziany na niedzie- 
3 b. m., match footballowy między »Jj|gónią<c 

ze Lwowa a »Cracovią«, w'zbudziły, jak o tem 
świadczy dotychczasowy pokup biietów, niezwy­
kle zainteresowanie. Tlomaezy się ono składem 
drużyny »Pogoni«, która wystąpi z graczami z Bu­
dapesztu, Wiednia, Pragi i Niemiec. W składzie 

Cracovii« ujrzymy' kilku wybitnych graczy' z cza­
sów pokojowych, ale drużyna krakowska będzie 
musiała dołożyć wszelkich sił, aby z tak silnymi 
przeciwnikiem wyjść z honorem. Początek zawo­
dów, które odbędą się bez względu na pogodę, o 
godzinie 5 po południu.

W
t e  J

rolniczej, oraz jej zużycia, a zatem w tym celu- 
1) wyznaczać ceny. 2)  określać zbiory'. 3) dokonać' 
podziału produktów na powiaty (dopiero r.adwyż-' 
ka będzie mogła być zużyta na ' ęole wojskowej 
ewentualnie wywieziona do krajów monarchii). — ’ 
W każdym powiecie będzie istniał oddział (filia)' 
K. Ii. G. IIaudlow7ą stronę aprowizacyi obejmą, 
1) Polska Centrala zbożowa, 2) Polska Centrala’ 
rolnicza, 3) Polska Centrala pasz.

O wybory do rady miejskiej w Dąbrowie. Jak doń 
©osi „Gazeta Polw:a“ w Dąbrowie górniczej, na o* 
statniem posiedzeniu Rady ni. Dąbrowy obradowa* 
no nad sprawą wyborów i ordyr.aeyi wyborczej. 
Rada .miejska na posiedzeniu odbytem 28 marca 
b. r powzięła uchwałę zrzeczenia się mandatów z 
dniom 1 czerwca, o ile przed tym terminem nie zo-: 
-stama "zairządz^ne wybory do Rady miejskiej. ;—4j 
O uchwale tej zawiadamiano Ko»łe«dę powiaiown.^ 
Ponieważ od 2ó b. m. odpowiedź nie nadeszła i ! 
wyborów- nie rozpisano, uchwaliła zrzec się man-’ 
datów z d n:ern 1 czerwca, uprosiwszy równocze-* 
śnie zarząd miejski, by pelnil swe funki ye dla do* 
bra miasta po dzień 1 lipca. Gdyby do czasu spraA 
wa nie została załatwiona, ma ustąpić także i za-i 
rząd miejski. Ponieważ jednak burmistrz p. Kosiń­
ski wyjaśnił na podstawie informacji otrzymanycn 
z Lublina, że wybory mają być natychmiast prze-j 
prowadzone, o ile Rada nie będzie żądała żadnych, 
zmian w ordynacyi wybarezrj, pos ta nowieno: pro-! 
sió o zarządzenie wyborów natychmiast i to na 
podstawie ordynacyi wyborczej dla maiycli miast,: 
z zagwarantowaniem w Radzie 4 miejsc dla wiel­
kiego przemysłu i handlu.

Podwyżki ihużyźniane w magistracie warszaw"- 
skim Sprawa przyznania pracownikom miejskim 
przez magistrat podwyżki w sumie 100.000 marek 
miesięcznie była poddana w ostatnich dniach na* 
radom przedstawicieli magistratu i pracowników/ 
W wyniku tych narad magistrat warszawski pod-, 
niósł sumę dodatków do 215.000 marek miesię­
cznie.

pożar Janowa podlaskiego Jak diojiioeza dzienni:, 
ki lubelskie, roiagto Janów Podlaski, w gub siodle-, 
eikiej, padto ofiarą pożara, który d^ eln ił Tnter{azm* 
szczer.ia ddionasne^go w  Janowie pircez pożar,-w ro­
ku zeszłym.

Ogień wybuc.bną.1 w późną, moc, o godzinie po 
,'półisocy. Pożair powstań w śródmieściu, a wicher 
niósł iskry ma sąeaediniie i daiej lezące zabudowamia 
tak, że prawie w jednej chwili całe miasto stanęło 
iw plowieniach.

Z powodu .braku .mężcizyzm którzy znajdują się 
■w Pru,sa.eli ma rołiocae, ak.eya iratunkowa była bar-- 
dzio utnidmioua. Wispcnaały. 'Staroży'tny kościół ka.* 
tofoefci o c a l  a.ł dizięlF odwadee i poswięconiu się 
ludności polsldej obojga pica. ŻVyeaJiła ssę jedyme 
■wtieżia. której cynowa kopula wskikek gorąca zupeł­
nie się stopiła.

Spaliła się dzwonića,,. w której mieściły' się je­
szcze dwa ostatnie dzwony i stary", historyrz.ny ze- 
gar.

Spaliło się wogóle 36 zabudowań, a pożar zni-
rj w?®

Występy Maryar.a Jednewskiego w Tarnów i z. 
Znany artysta i reżyser sceny' im. Jul Słowackiego 
w Krakowie, wystąpi w sobotę 2 b. m. w naszem 
mieście, uproszony przez, dy-r, Dante Baranów skie- 

o, w rob majora w „Pannie mężatce1* J Lorze- 
niowwkiego, którą to rolę zalicza doskonały arty­
sta do najcelniejszych w swoirn bogatym repertua­
rze. Dyrekcya teatru polskiego kończąc sezon kla­
sycznym litworom polskim, nadaje mu charakter 
poniekąd uroczysty i dla uświetnienia przedsta­
wienia uprosiła wybitnego artystę . krakowskiego 
do -współudziału.

Kary na kupców we Lwowie. Magistrat miasta 
Lwowa w ostatnich czasach w ział się bardzo ener- 
gicz.nie do ścigania lichwy' żywnościowej. Na osta- 
tniem swojem posiedzeniu magistrat lwowski wy­
mierzył 68 kupcom kary od 20 K do 3.000 K za 
nieprzestrzeganie przepisów aprowizacyjnycli.

Uregulowanie sprzedaży spirytusu do paleruai 
we Lwowie. Komenda miasta Lwowa, dla. usiinip.-t 
eia wyzysku lichwiarskiego, uprawianego przez 
kupców pr-/v sprzedaży spirytusu do pcRenia, ure­
gulowała jego pobór i sprzedaż, w sposób następu­
jący. W poroz.iimien.u z wiedeńską Centralą spi­
rytusową, tutejsza ekspozytura c-d dnia 1 czerwca 
b. r. nie bedzie oddawała spirytusu ani handla­
rzom, ani konsumentom Ilości spirytusu, przezna­
czone dla miasta, będą od 1 czerwca począw-szy 
sprzedawane w sklepach rejonowych na podstawie 
karty poboru po eonie 1 K 30 li za 1 litr 4

Z Krś!g$twa PolsE iep.
O kolej Raków—Staszów w Królestwie Polskiem.

Jak donosi »Gaz,eta Radomska*, mieszkańcy oko­
licy miasta Rakowa zaalarmowani zostali wiado­
mością, że kolejka, wybudowana w okresie wojen­
nym pr?.ez rząd okupacyjne, a przecinająca po­
zbawiony dobrej komunikacji kraj od Jędrzeio- 
w'a, przez. Raków, Iw-aniska, Bogoryę do Staszowa, 
będzie skasowaną, i rozebraną, domy zaś stacyjne 
sprzedane. Koleika ta. mimo, że dotąd shiżyła głó­
wnie odom wmjskowym, była przez ludność powi­
tana, jako zapowiedź przyszłego rozwoju okolicy, 
odosobnionej od świata brakiem komunikacji. — 
W interesie kraju jest użycie wszelkich sprężyn, 
by uratować dużym nakładem i wysoką umieję­
tnością zbudowaną linię kolejową. AYskazanem 
jest, aby kapitaliści polsoy -weszli w  porozumienie 
z rządem okupacyjnym i w celach eksploatacji na­
byli kolej Jędrzejów—Staszów-, która, złączona 
według pierw otnych planów .ia Opatów z Ostrow­
cem, z okolic; zaniedbanej uczyni ożywii.ną część 
kraju. Pisma polskie, proszone są o podjęcie tej 
sprawy.

Sprawa ta istotnie warta je.st poruszenia, gdyż 
wprowadzenie now-ych dróg komunikacyjnych jest. 
trwałą zdobyczą dla tych okolic, przez rząd rosyj­
ski bar Izo pod tym względem zaniedbanych.

Społeczna organizacja aprowizacyi w Lubel­
skiem. Na odbvtjL<jh niedawno zjazdach aprowiza- 
cyjnych wr Lublinie uchwalono ująć sprawę wy­
żywienia ludności w generał-gubernatorstwie lu- 
befekiera przez, samo społeczeństwo i zorganizować 
ji w drodzęAspoIeoznej samopomocy. Kmiownie- 
two wyżywienia obejmuje krajowa Rada gospo­
darcza z. siedzibą w Lublinie, złożona z 23 człon­
ków', którymi będą 4 przedstawiciele Zwhązku zie­
mian w- Lublinie, 4 Związku Kółek rolniczych w 
Lublinie, 2 głównego Komitetu ratunkowego w Lu- 
blinie, 2 Zwdąz.ku Stowarzyszeń spożywczych w 
Lublinie. Dalej po 1_ reprezentancie wydelegują. 
Rada Związ.ków zawodowwch w Lublinie, Towa 
rzystwo prz.emysłowe w Lublinie, Polska Centrala 
rolnicza v/ LubLnie, Polską Centrala handlowa w 
Radomiu, oraz prezydya rniast: Lublina, Kielc,
Radomia, I i  o tekowa i Dąbrowy. Wreszcie wejdą 
w skład rady: przedstawiciel robotników m. Dą­
browy i przedstawicie! przemyski młynarskiego, 
wyznaczony przez G. K R.

Na czele krajowej Rady gospodarczej stanie pre­
zes z 'wyboru z wydziałem wykonawczym z czte­
rech członków do pomocy".

K R, G, ma zajmować się sprawami tuo.du cyt

S7.czył prawie wszystkie ogrody owocowe i wa­
rzywne. Prawie sto rodzić, przeważnie żydowskich, 
zostało bez da.chu nad głowa- Ofiar w ludziach 
nie było.

E e  ś w i ę t o ,

Dom 'Wiedniu. L Wiednia piszą nam;
Polskie Towarzystwo szkoły ludowej we Wiedniu 
z inicjatywy swego prezesa ks. J. Łukaszkiewi- 
cza kupiło przed 10 laty czteropiętrową kamieni* 
cę, wypuszczając obligacje i spłacało JOirgi z czyn­
szów. Obecnie stan dutgów wynosi jeszcze 120.000 
koron, ale realność z oficyną i ogrodem ma warto­
ści 200.000 koron. Zgodziło się wiec namiestnictwo; 
Dolnej Austryi, aby z realności tej utworzyć wie* 
czystą fundację pod naz.wą: »Dom Polski w Wie­
dniu*. Dnia 4 maja b. r. zc-Jał akt fundacyjny 
urzędownie zaiwicrdzony. Celem funuacyi jest po­
pieranie Polaków rzymsko-katouckiego wyznania, 
oddających się nauce, sztuce i przemysłowi, oraz 
wspieranie celów oświatowych i humanitarnych 
przez udzielanie stypendyów i zapomóg. Im prę­
dzej fundac-ya spłaci długi, tem więcej będzie mo­
gła udzielać stypendyów Polakom. Mećhaj więc 
pospieszą rodacy z ofiarami, aby oczyścić z dłu­
gów' ostoję polską na obczj źnie. Najbardziej doku­
czliwym jest dług prywatny, wynoszący 32.000 K, 
który wypłacić zaraz potrzeba. .Adres: Fundac-ya 
*Dom Polski*, Wiedeń, ES., Boerhavegnsse - i .

Dzieci z Austro-Węgier w Szwajcaryi. Dnia 31 
maja odszedł z Wiednia osobny pociąg, wiozący 
100 dzietn na letni pobyt do Szwa.icaryi. Dzieci ta 
pochodzą z Wiednia. Grazu, Berna. Pragi i Buda­
pesztu.

Z Polonii szwajcarskiej. Jak. dnoszą nam z Ge> 
nowy, prezesem niepodległościowego Towarzystw# 
emigracyjnego »rologne -et la gin-rre* w miejscu 
powracającego do Waiszawy na stanowisko na­
czelnego redaktora »Głosu«, p. Jana Kuc ha -  
r z e w s k i e g o ,  został wybrany przoby'va-jąey 
obecnie w Lozannie znakomity uczony profescr 
uniwersytetu krakowskiego dr Ludwik J a n ó w *  
s k i.

Z inieyatywy niepodległościowych sfer polskich 
powstaje w- Szwajcaryi komitet, złożony 7 polaków 
i Szwajcarów-, mający tia eelu_ przj gotowanie uic# 
czystości stulecia zgonu Kośćius..hi w- Solarze. —* 
Uroez.y-toś^- odbędzie f'Q w ^ńlurze i Rappcrswyri 
lit. Bylv wprawdzie usiłowania powolania t;o życia 
oddzielnego komitetu w Lozannie w- sferach, gr '~ 
pujacych sic dokoła ^osławionej* a gracy i lozań­
skiej p. Piltz.a, usiłowania te jednak spełzły ua ni 
ezem.

Rccznicę 3 Maja uczciła Genewa i T-ozorna, na/ 
rodowym obchodem. W obydwóch ndasUior ouby- 
ly się nabożeństw-a i uroczyste P0' 5,1"!0 pozory,

Uwolnienie zesłanych P o l a k ó w .  D-.cno Polskie^ 
z. 12 maja donosi z Tetersburga Minister sprawie^ 
dliwości K i e r e ń s k i  wysłał terminową depeszę 
w której poleca acdyclnnimt u w o 1 n 1 ć 7 ?esla/ 
nia w s z y s t W  bez -yjaflte Polakow z Królestwa

Po i l t  z w ygn an ia  w. ks. Konstantego. J:\k do  
nosi prasa szwajcarska 1 Petersburga, wygnany 
irzed 30 laty do Taszkientu wg ks. Konstanty Kort- 
stantynCKW-icz wraca do Petersburga. AY. ks. K o »  
stanty został wygnany jesz.cze za czasóv/ cara Ala 
Lsatidru IH.. któreec nie chciał uznać *
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Kwcstya armii ukraińskiej i źchńerTy-Ufcraiń- 
:ów v.- Rosji. Lwowskie i-Diło* przytacza za rosyj- 
ąidenii dzienr.ika.ni dalsze interesujące szczegóły 
o tworzeniu ukraińskiej armii po stronie Rosyi
0 zachowaniu się tołnierzy-Ukraińcow w armii ro­
syjskiej. Po 0t.w0r7.cniu osobnego pułku ukraiń­
skiego im. Bohdana Chmielu icki-eg u z komendą 
w języku małorusMm, Ukraińska Centralna Rada 
w Kijowie uchwaliła w sprawie tworzenia armii 
ukraińskiej rezolucyę, że »przyjęła z zadowole­
niem do wiadomości oświadczenie naczelnego do­
wodzi w a w* sprawie utworzenia piet wszego pułku 
ukraińskiego, oraz uznanie ukraińskiej armii, 5 że 
u!t ymuje nadal w mocy uchwały komitetu z 
(15) 28 kwietnia w sprawie foimowania komend 
rezerwowych dla nowych oddziałów ukraińskich
1 konieczności wydzielenia Ukraińców w ukraiń­
skie oddzasty wciskowe*. Wszystkich towarzy­
szów Ukraińców wojskowych wzywa Ukraińska 
Kacia Centralna, iżby w interesie wolności, demo- 
kracyi i swobody ultraińskiej spełnili obowiązki 
wojskowe wiernie 1 niezachwianie. Towarzyszy 
żołnierzy zaś, zebranych w Kijowie, wzywa, iżby 
jk1 utworzeniu z nich kadry dla formacyi I. ukraiń­
skiego ochotniczego pulsu, postąpili zgodnie 7. 0- 
dezwą."

Zamiecie śnieżne w Rosyi. Jak donosi »Frank- 
furter Zeitung* ze Sztokholmu pod datą 29 maja, 
panują w środkowej Rosyi zamiecie śnieżne. Na 
ulicach Moskwy leży warstwa śniegu, gruba na 
S stopy. Ruch kolejowy pomiędzy Moskwą a Kar 
zaniem jest przerwany. Wedle doniesienia peters­
burskiej Agencyi telegraficznej z powodu burzute 
śnieżycami przerwane zostało połączenie telegra­
ficzne Petersburga z Rybińskiem, Charkowem, 
Tomborern. Omskiem, Irkuckiem, Orłowem, Sara­
towem. Odessa. Ponieważ liczne slupy telegrafi­
czne są powalone, przewrócenie ruchu telegrafi­
cznego nie prędko nastąpi.

Wielki pożar dworca w Berlinie. Jak czytamy 
w ..Dzienniku berlińskim", pożar zniszczył dwo­
rzec towarowy Lehrterbahnhof w Berlinie. Ogień 
wybuchnął o godz. o 1 ipół rano. Cały dworzec 
wraz ze składami i 9 wagonami napełnioneini ży- 
w ością spłonął doszczętnie. Nie zdołano, mano 
szybko- rozpoczętej akcyi ratunkowej, absolutnie 

.0  uratować. 19 sikawek pracowało, by po­
konać płomienie, lecz z masywnych budynków, 
mmszczących biura pozostały tylko nagie mury, ze 
składów i wagonów — stosy węgla i popiołu. Przy­
czyna pożaru jeszcze nie wyjaśniona, w każdym 
razie pierwtte płomienie wyszły z jednego z wa­
gonów z artykułami spożyw czerni, stojących na 
szynach tuż przy składzie.

Robotnik u króla angielskiego. Przedstawiciel 
londyńskich robotników dokowych. Tome, powró­
ciwszy z podróży informacyjnej po Rosyi, był na 
audye-ncyi u króla augieisldego. Tome tak następ­
nie mówił o audyencyi . Powiedziałem królowi kil­
ka gorzkich prawd 1 zawiadomiłem go o zaniepoko­
jeniu, panującem wśród robotników angielskich. 
Powiedziałem otwarcie, co lud myśli o cenach ży­
wności i zyskach wojennych1'.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W Sobotę, dnia 2 czerwca: »Kaligula« K. Ros- 
-eworowskiogo: występ Ludwika Solskiego.

W ni-dżielę, dnia 3 b. m., po południu -Pierwej 
siama*, i-Dzik a różyczka*, » Piosnka wujaszka«; 
wioaoretn: i-Kaliguia* K. P -stworowskiego; wy 
łtęp Ludwika. Solskiego.

W poniedziałek, dnia 4 b »Skąpiec» Mo­
lem: występ Ludwika Solskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 2 czerwca, po południu: sSnie- 

tyczka i siedmiu karłów; wieczorem: »Eóża Stam­
bułu*, operetka L. Fali a.

W niedzielę, dnia 3 czerwca, po południu: j-Klub 
kawalerów* Michała Bałuckiego; wieczorem: Róża. 
Stambułu*, operetka L. Falla.

W ]>onied iałek. dnia 4 b. m.: vRóza Stambutu*, 
łpeictka. L. Falla,

S K Ł A D  K I
złożyli w AJmiDiftracyi „Nowej Reformy” :

Na Obiady dla biednych studentów: Adamowie
ńCojciccy 20 K zamiast wieńca r.a trumnę ś. p. Tere­
sy Cbachlowskiej.

Na Pu.mjsz wdów . 6l8rcł po legionistach: IV. kla­
sa giwn. VI. 20 K; Dzinia DoboszyńsJca. 4 X; funkeyo- 
taią, usze ogrzewalni kolei państw-, w Dębicy 91 X za­
miast urządzeni: pożegnania dla inż. Stefana Flesza 
ra: l'd wardowie Smolkowie 5 K.

Nu Dom polski w Mor. Ostrawie: Edwardowie Smcl 
ko w ie 5 K

N« Rodzinę sierocą: M. Baudówna 10 X zamiast 
kwiatów na trumnę ś. p. Maryana Stypkowskiego.

Zmarli:
Maurycy L a n g r o d ,  b. członek krakowskiej 

Izby handlowej i przemysłowej, zmarł w Wiedniu 
w dniu 30 maja b. r„ przeżywszy lat 78. Zmarły 
był właścicielem jednej z najstarszych fum prze- 
myslowyek w kraju, którą przed dziesiątkiem lat 
założył i zorganizował wybitny przemysł fabry­
czny w Galicyi. W uznaniu zasług na tem polu zo­
stał mianowany radcą komercjalnym.

publikacyj (Karlo .wicz, Hoesick), co ze względu na 
rok jej wydania jest zupełnie usprawiedliwi-cne. 
Jeśli się ukaże ttomaczenh polskie (a będzie to na­
szym obownązldem) — wówczas trzeba będzie te 
braki usunąć prze zużytkowanie ostatnich prac o 
życiu Chopina.

Całości dopełnia obszerny spis źródeł, wśród 
których wiele miejsca zajnmją nieznane nam ar­
tykuły amerykańskich pisarzy; o ile z cytatów, 
przytoczonych w tekście, wnioskować można, są 
to niewątpliwe ciekawe prace, godne przyswojenia 
naszej literatuize. Nakłać G. Mullera ma wybitną 
zasługę przez wydanie książl i Runeckera, zwła­
szcza., że strona zewnętrzna jest bardzo wytworna. 
Książkę zdobią, liczne ilustracye

Dr Józef Reiss.
— Nowe książki:
T. W. Z u b r z y c k i ,  »W szarą godzinę*. No­

wele. Kraków. Nakład księgami J. Czerneckiego. 
(Biblioteka nowelistyczna, comik XIV).

Natalia G ą s l o r o w s k a :  »Wolność druku w 
Kiólestwie kongresowem 1815— 1830*. Warszawa, 
1916. (Monografie w zakresie dziejów nowoży­
tnych. Wydawca Szymon Askenazy. Tom XXIII).

Roman I n g a r d e n :  »Drogi wodne. Regulacya 
i kanaJizacya Wisły i Sanu a kanał » Wisła— 
Dniestr*. Kraków, 1917. Wydawnictwo Instytutu 
ekonomicznego N. K N. Zeszyt XVII. i XVin). 
Nakładem Towarzystwa technicznego w Krako­
wie. Str. 115.

Dr Wilhelm He c k e :  »Die Yerschiedcnheit der 
deutschen und slauischen Vclksvermehmng in 
Ocsterreich*. Stuttgart,. Verlag von Ferd. Enlte. 
1916.

Albin Jura:  »Wojna europejska 1914—191 G«. 
Nakładem K. Wojnara. Kraków, 1917.

Dr Stanisław Lam:  „O ideologię przyszłej lite­
ratury poIskiej«. Lwów, 1917.

Robert II es sen:  »Siedm wrogów śmiertelnych 
ludzkości«. Przekład W. Wiedigera. Warszawa. 
Wydawnictwo » Ultima TrfiDo«. 1914.

Walerya Ci e m n i e w s k a: »Władysław Ra­
wicz*. Dramat w 4 aktach a 5 odsłonach z czasów 
pewstania 1863 roku. Cena 1 K. Lwów, 1917. (Bi­
blioteka Macierzy polskiej-Nr 100).

Helena W i t k o w s k a :  „Dzieje ustroju Polski 
w zarysie«. Wydanie trzecie. Poprawione i uzupeł­
nione. Warszawa. M. Arct.

— Stosunki społeczne w Polsce XVII. i XVIII. 
wieku. Wyjątki z dzieł historyków polskich, ze­
brała i ułożyła H. Wv Warszawa. W ydawnictwo 
M. Areta.

— Ok resę reform za Stanisława Augusta, Wyjąt­
ki 7. dzieł historyków- polskich. Zebrała i ułożyła 
H. W. Warszawa. Wydawnictwo M. Arcta.

— Kultura w Polsce KWI. i XVIII. wieku. Wy­
jątki z dzieł historyków- polskich. Zebrały7: II. Wit- 
raowska i W. Krzyżanowska. Warszawa. Wyda- 
wnictw-o M. Arcta.

C r a c o v i a A r t, i f i c u nr 1300—1500. Wy­
dał dr Jan P t a ś n i k. Kraków-, 1917. Nakła­
dem Akademii Umiejętności. Wydawnictwo komi- 
syi historycznej. Str. 482.

Fr. R a w- i t a - G a w r o ń s k i :  Konfiskata zie­
mi polskiej przez Eosyę po roku 1831 i 1863. Kra­
ków, 1917. G. Gebethner i Spółka.

Marya K u ź m i ń s k a :  W dni pokoju i w-ojny. 
Poe7.ve. Piotrków-, 1317.

Włodzimierz P e r z y ń s k i :  -„Wielka Warsza­
wa". Nakładem Gebethnera i Wolffa.

Cecylia W a l e w s k a :  Salwa.  Chwile, które 
były. (1914—1915 rok). Warszawa. Gebethner 
. Wolff.

Aleksander Ol k ie  w ic  z,: »Rozdźwioki«. No­
wele. Warszawa. Nakładem Kasy przezorności po­
mocników księgarskich.

Lucyan Z a r z e c k i :  »0 w-ychowaniu naredo-
wem«. Wa.rszawa. Nakładom Gebefhnera i Wolffa.

L o g o s .  III. Posłannictw-o pokojowe Polski. 
Kraków. G. Gebethner i Spółka. (Wydawnictwo, 
poświęcone idei messyanistycznej polskie®.

?  m  w o d n i k  n a u k o w y i 1 i t e r a c- 
kL.Maj. 1917. (Karol Hadacz.ek, jako prehistoryk, 
przoż Wł. Antonicw-icza. Na Spiżu, przez I. Grze­
gorzewskiego. Zy gm. Kaczkowski, przez Ad. Kre- 
-howieckicgo. Kordcclern.cya tarnogrodzka, przez 
kntoniego Prochaskę, i t, d.).

li&M fd r i ń  M a t  1 VWPm.
— Nowa publikacya o Chopinie W  roku 1900 

ukazała się w Nowym Jorku książka J a me s  
R u n e c k e r a  o Chopinie. U nas znano ją tylko 
częściowo, gdyż niektóre ustępy z jej drugiej czę­
ści, omawiającej muzykę Chopinowską, wydała 
w polskim przekładzie, jako oddzielne broszury, 
II. Finklówna we Lw-owie (Etudy, Preludyu, Nok­
turny i Ballady). Teraz dopiero staje się ta książka 
w- całości dostępna dla naszego ogółu, gdyż nakła­
dem monachijskiej księgarni G e o r g  Mu l l e r a  
pOjUwii się niemiecki przekład, którego dokonali 
L la Łowne i II. Gliicksmann. Ze wstępu, jat-im 
opatrzyli książkę tłomacze niemieccy, dowiaduje­
my się lelka zajmujących szczegółów- o tym nie­
znanym u nas nul,orze. James Hunecker zajmuje 
wśród' jłisarzów amen kańskich jedno z najcelniej­
szych miejsc, jako npwelista, a zwłaszcza jako kry 
tyk, świetny stylista i autor mnóstwa prac z dzie­
dziny sztuki o Wagnerze, Straussie, muzykach no 
\vo-franouskieh, o Nietzschem, Ibsenie, Stimerze 
l wielu innych. Początkowo myślał Huneclcer o za­
wodzie plaiństy i kształcił się długo pod wytra­
wnym kierunkiem w Paryżu, lecz póŹDiej oddał się 
wyłącznie pracy literackiej.

Xajpifytnmjszym plonem tej pracy jest niewąt­
pliwie książka o Chopinie: przemawia z niej i mu­
zyk, wykształcony fachowo i poeta, subtelnie wni­
kający w indywidualność Chopina, bije z niej' taki 
żar entuzyazmu, że budzi zdumienie; lecz w ogniu 
tego entuzyazmu nie ginie ani na chwilę ścisły 
krytycyzm. I właśnie w zespoleniu tych dwóch 
pierwiastków tkwi wartość książki. Całość rozpa­
da się na dwie organicznie złą.czone części: pierw­
sza grupuje materyał biograficzny, część wtóra 
daje wyczerpujący obraz twórczości. Część biogrur 
fk-zne nie uwzględnia jeszcze rezultatów ostatnich

Sowi milslM mw ZHgrenit
fłeL c. Ił Biura koresp.)

Wiedeń, 2 czerwca. 
Saski iriniisfccir stornu i spraw zagnam Ltzmych 

hr, V i t s t  h u m przybył rwezio-raj rano do Wie- 
dnia.

Wiedeń, 2 czerwca,
U pary monarszej o godz. 1 w południe odby­

ło sic śniadanie, na które zaproszeni byli saski 
minister hr. YitsUmm, ambasador uiemieki, 
pusłowie saski i bawarski, minister spraw- za­
granicznych Itr. Czernin i dygnitarze dworscy.

P o s f u c t i a s i i a  u  e n c a r z s .
(lei. c. Ł Biura koreep.)

Wiedeń, 2 czerwca 
Cesarz przyjął wczoraj wf Laxeńburgu i Bade- 

nie na piosłuchaniach specyaluycii między inny­
mi w-spólnego ministra skarbu baT. Buriana, mi­
nistra skarbu Spitzmucllera, minis, ra dra B ,-  
brzyńskiego, ministra węgierskie; obrony er?j. 
Szurmaya, gw 1 o rab pi :-i kown ik a Pflanzer-Balti- 
na, ministra Hocfera, ministra, robót publicz­
nych bar. Trnke, ntinistra spraw wewnętrznych 
bar. Iłamdla i ministra handlu Urbana.

8?ld  Susfre-W ler 
BStet Hsnlt enes! KtttHUolsaskick

(Tek c. k- -‘hura koresp.)
Wiedeń, 2 czerwca. 

rL ipesw od,u podróży do Sztokholmu austrya- 
'Ctkii-cłt i w.-ęgierskich socyalnyoh demokratów 
pow iały w,pev\mvch kołach błędne zapatrywa­
nia. jakoby udab się oni do Szweeyi z polece­
nia o. i k. rząd.u. Posunięto sm nawet do do­
mysłu, że c. i k. rząd zawarł pewien rodzaj pa­
ktu z soc-yałno- demokratami i poczynił jm ja­
kieś obietnice za ich usiłowania pokojowe. , 

Oczywiście pogłoski te są zupełnie bezpod- 
stav ne Socyałni demokraic-i smstryaccy i wę­
gierscy po poh-óży so-ej-alistów oi-emioeldch do 
-Sz/wecyi wyrnzih życzenie poparcia  ̂ swych ko­
legów nienucckich ,w ich dążemaeh i zwrócili 
sie do mmisterstw-a spraw zagranicznj-ch —  ce­
lem otrzymania potrzebnej wky paszportowej, 
Minister spraw zagranicznych umożliwił im 
przebycie gramcy i wyłącznie do tego ograni­
czyła su) ąjęere^fc-j^ ministerstwa spraw za­
granicznych. Soeyalrń demolira-.i austryacsy i 
węgierscy w Sztokholmie ule prowadzą roko- 
jm ń  arJ w_!miealtf am z poję-?waia ani na ży-

eseni; c. i k, rządu, lecz z własnej -lnicy a ty wy 
i na własną odpowiedzialność,

po! 
soc^sm okratów  ^ę^ierskisli.

(Teł. e. k. Biura koresf.)
Sztoldiolm, 2 czerwca.

(Swenska ogI. ib.) Komitat lar lend:er.,ko-suan- 
dymawski. odbył dnia 29 i 30 maja fconfereneye 
% dielegabuirm socyalnej oomiouraicyi węgierskiej. 
Węgierscy soc aeniokraci1 isą iza nutychunasto- 
wem zawarciem pokoju na ogólnej podstawie. 
Źadae anetsye, żadne odszili-odiowania wojenne 
i domagają się zupełnego pofityczaiogo przj-wró- 
c-enk. wszystkic-h obsadzonych państw. Gospo- 
darcza- lOtLl/udowa. iwszysitildch obszarów zni- 
szczoft.ych jest .zadaniem tego ipaństw-a, w któ- 
ego -obrębie pc-zosta ĵe izniszczony obszar, ale 
, dw-ioma .wyjątkamf: 1) z wyjątkiem Belgii,

której zupełna odbudowa przyobiecaną izostara 
w oświadczeniach a dnia 4 sierpnia 1914 przez 
rząd niomieeki, i 2) -z wyjątkiem Serbii, kuóra 
jest za słabą dla. rekonstrakeyi wiasnemi siła­
mi i ma otayinać abiorową pomoc wszystkich 
mocarstw, prowadzącycli wojnę.

Delogac.ya domaig« się nadto dla Serbiu wol­
nego 'zape-wniunego dostępu dio morza i polity­
ki handlowej ze strony Austro-Węgier, umożli- 
wiraijącej dobre sfosunki między obu krajami.

Go do A.lzacyi i Lotaryngii delegacya pra­
gnie zgody między soc. demokratami niemiec­
kimi i francuskinni i widzi w- :,em rozwiązaniu 

waran-cyę trwałego pokoju Indów.
Tą samą drogą powinni pójść soeyalni demo- 

fcrtwa serbscy i bułgarscy w sprawne Macedonii.
Co dc Polski ćeiegaeya jest za ponownem 

złączeniem wszystkich obszarów/ polskich w 
n.ezawisią Polskę, kfćrahy z wszystkimi swymi 
sąsiadami pozostawała v/ stcsnnkach przyjaz­
nych i aiaiśi wolne połączenie hamUowe, doiina- 
ga s-ię jćdn®lcże 00 njjninicj samGtkzieluośe-ii 
KongresAw-fci, jeżeli to o-dpiowiada wioli ludu w 
Kongresówce, jako też w-oluości marocŁowej i za- 
pewnienia, inożlów uści rozwoju dla obszarów 
poli&kśoh, pozo,stojących w związku innych 
państw.

■ ]yw,ostye narodiCiwe Austro-Wogier mają. być 
rozwiązane nie przoz ipodzial państwa, lecz 
przez dałewo idące reformy domokraty-czne. 
autionomię narodową, "jp wolny kulturubiy i go­
spodarczy rozwój w obrębie obecnego związku 
państwowego.

Zasada »bez an&ksyk oznacza także .zwrot 
obsadzeńy ch k oion,j.

Węgierska ąas. dOmok-acya pragnie, by przy- 
:«ly pokój oria-rfy był na podstawach międzyna­
rodowego porządku ipra.wnego. na przymuso­
wy di sadach rezjemezycb i rozbrojeni u na mo­
rzu i lądzie.

Delcgaioya pragnie energicznej walki c  tak 
zwmnemii uciwałami pai-yakicj konferencyi a r. 
1916. Dalej pragnie, by rokow-ania poikojowc 
mocarstw-, prowadzących wojnę i praca pokojo­
wa międzyirarodówki- nie były opanowane wy- 
łąozr.ie-ąjrz^iz kwestye naredoiwe i terytoryal- 
nc, lecz jako, .przedstawicielka klasy robotni­
czej pragnie zwrócić irwagę międaj-naredówki. 
żo istnieje ucisk nie.tylko narodowy, ałe takżm 
i społeczny. Pragnie, by spaawa ochrany ro­
botników i politykę społeczną, włączono do ro- 
Itęwań pokojowych.

■Delegacyai węgierska gotową jest do bezwa- 
runil-ow-ego udziału w konferencyi, przeciwną 
jest iijakto.wa.ni-u k-westyi w-iny na konferencyi, 
ponieważ roz.pa.trywannę- tych kwostyj w obec­
nej c-Uwili jest bezcelow-cm i nie może poprzeć 
naboju.

Delegacya wyraża- zapatrywanie, że między­
narodówka- spełni </ wiele szczęśliwiej pra.:-ę 
pokojową, jeżeli poszczególne narodowe sekeye 
zamiast bezowocnej dyskusyi nad kwestyą rwoj- 
ay, wc .własnych krajnoli- wystąpią .przeciwko 
silom, popierającym wojnę, jprze-ciwko nacyona- 
iizmowi we Francyi, przeciw ,panowaniu jnn- 
krów .i •biurokraitó.w w- Brusiech i puzeci wiko na­
rodowemu i spolec/znomu ujarzinioniu mas lu­
du aia. Węgrzech.

sgramv ees,
flel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 2 czerwca.
-Biuro. Wolffa ogłasza: •
Cesarz przesiał -następujący telegram do ce 

sarz-a Karola:
-Dodano kurtę slawj- w nowych walkach, w 

jaildoh armia nad Soezą oparła się zaciętym u- 
d-enzeniom nicpry.yjackla i je udaremniła. Tobie 
i wiojskom Twych krajów składam -życzenia z 
powodu wielkiego sukcesu. Bóg bęćtzie dalej 
z mami.

Wilhelm.
JDa-lej wystosował cesamz telegram do cesa- 

raawej w I-Iomburg, w- 'k.tórjmi podnosi, że we­
dług dom-iee-fOMia. ipofet. ma-iszałka. HindenOurga 
ofonzywas amg-iclsko fra-ncuslra została d.op-ro- 
wadzion.ą do pewnego stppmia do 'zakończenia 
i po 7-tygodniow-e,ni towaniu apełzła na, uiczeuh

WwiMxm ®a rtg faistSzp
f i s i .  o. k . Biura k oresy ą

Petersburg, 2 czerwca.
(Pot, ag. tel.) Delegaci na kongres armii z 

frontu przyjęli da wiadiosnośoi isp-ra-wozdanie w- 
sprawie okoliczności, to;wanzyr..zących wzięciu 
do ^niawo-ii Miko!»ja Romano-wa w- Carski-nn 
Siole, ipo-azoni p&wzięli uchwałę, że na najbBź- 
ązym kongresie Rady d&Sogatów rohotr.Lóu' [ 
i r.L/ierzy cała R&sya ma zażądać przewiezie­
nia byłego ceru do tv ferdzy pefropawłowskiej.

I l o h w a l y  k o p g r s s y  d a i a § a t ś u 7  
o f t l e r ó w  f r o n f e ó

. poi, a k. Biur:, k or& ip )

Petersburg, 2 czerv.cn.
(Bel. ag. tal.) Ogólny kongres delogutów ofi­

cerów frontu przyjął następującą, razolucyę:
Kongres, vd*uiiąc dążenia tymczasowego rzą­

du, oświadcza:
1) Wszeik-ie o-paźnianiie przywrócenia, bitu-o- 

ścd armii i- floty .porwedujo lobeenio ruinę walnej 
Rosyi, ponieważ Niemcom da je możność pobicia 
naszych iwiernych sojuszników, po-czem nam 
Rcsyan-o-m sostalby Iieznpninkowo .narzucony 
.-poniżający pokój, któryby zniszrzyi osiągniętą 
wolność i izcpchnął wolnych obywateli Rosyi w 
dawne jarzmo.

2) Minął -c<zpą gadiin^, «bec»9  ęho"dal & czP-ą,

aby rząd niemiecJd, który zawsze ciemięiył na­
rody, zmusić do przyjęciu wob woLnego na-edu 
rosyjskiego, -nie dążącego do żadnej aneksy! 
ani kontrybueyi, lecz do uzrania praw wszyst­
kich narodów do postanawiania o swym losie i 
■który urwąża odszkodowanie za spustoszenia, 
spełnione w krajach, za rz-eoz słuszną.

3) Obecnie na froncie .i&st rzeczą nieodzowną 
hea-iwlocznie podjąć zdecydowanaą ofenzywę. 
któia bylaoy rękojmią zwycięstwa. Frateruizo- 
waJndfe srę i defenzywa bez o-fenzywyr doprowa­
dzą. do milczą-c-'ogo pekoj-u odrębnego, którego 
następstwem byłaby ruina i pozbawienie czci 
wolnej Rosyi.

4 Oały naród rosyjski musi się zjednoczyć 
w tym celu, aby zmusić mocarstwa centralne 
do nrzyjęcb. woli Rosyi' i jej sojuszników. —  
Apelujemy- do dumy wolnego narodu

A i j i t ó s y a  a n g i e l s k a  w  R o s y i .
(Tel. e. k. Bi o-a koresp.'-

Londyn, 2 czerwca.
Rząd angielski poważnie dąży do tego, aby 

zualcść porozumienie w sprawiio zapatrywań, 
wyrażonych przc-z rząd i naród rosyjski, ż’e im 
daną ma byc sposobność z pierwszej Teki poznać 
zapatrywania wszystkich części opinii publicz­
nej angielskiej. Rząd angielski ułatwia podróż 
pewnym przedstawicielom rozmaitych przeko­
nań pto-lilycznych w Anglii do Rosyi. Między ty­
mi znajdują się przedstawiciele kilku stron­
nictw, liczących bardzo małą ilość zwolenników 
w Anglii, którzy nie zapalali się do silnego dal­
szego prowadzenia w-ojny. P.ząd angielski nie­
ma nic do ukrywania. Rząd i naród angielski są 
silnie przekonani, że tę wojnę podjęły dla 0- 
brony małych narodów-, demokra-cyi, wolności 
i sprawiedliwości. Brutalna wojna narzuconą 
zo&tala sprzynrerzeńcom. kiedy jako pokojowe 
narody, dążące do celów- pokojow-ycli znajdo- 
wały się W stanie zupełnego nkprzygotowania. 
Obocme znajdują się one w zupełnie odmiennej 
sytuacyi i nie mogą pozwolić Niemcom, wyko­
rzystać zysków, jakie Niemcy, deptając bez 
skrupułów w-szelkie prawa, wyrwały im w cza­
sie leli nieprzygotowania. Rząd angielski pra­
gnie jak najszcze-gółowszych dochodzeń j nie 
ma nic do ukrywania i pozwala więc chętnie 
wszystkim częściom opinii publicznej do ujaw­
nienia swego zdania. Posłowie angielscy wraz 
z Robcrfsem. Mac, Donaldem i Jowettem jeszcze 
szczegóiou lei wyjaśnią, narodowi rosyjskiemu, 
jak to Anglia w-pedzoną została w tę -wojnę. 
Przytem oświetlą pokątne machinacye, które- 
nii posługiwali się Niemcy, aby ukryć swe cele 
rabunkowo, klóre mieli, na.rzucaiąc wmjnęj po­
kojowym sąsiadom.

Prąfrj I opinia w Anglii.
(Teł, r k. Biiirs kofssp.)

Chrystyania, 2 czerwca.
s-Soziai-Demokraten* zamieszcza stresowaną 

rozmowę z secyrdHSta Bnu-mem. któi* wraer z 
Anglii do Petersburga. Powiedział on, że strajki 
w Anglii są pierwsza ozsaną powszechnego s>ie- 
zadowolenia z wojny. Za kilka, mi-esięcy sto­
sunki wewnętrzne będą tam .wyglądałw' ina­
czej Lloyd Gc-orgc nie ma dość siły wobec 
radykalnego prądu rewolucyjnego, który obec­
nie jest głównym prądem w Anglii j dąż.w do po­
koju. Także w- &o*yi -żadna siła świata nie zdo­
ła. pT7.y:\vTÓC'ić roakcyi. Nie ma ,-zaiufa;ni'a. cle- -so- 
cyalistów niemiockich.

Stosiimki aprcwiza-cyj.ne w Anglii są tylko 
znośne, nie zaś dobre, a jeżeli flota, angielska 
u-i© zdoła ogramiozyć działalności lod-zi pod­
wodnych. to trzeba będzie przystąpić do syste­
mu 'imzydzialów.

Wyjazd repteięsisEtt** 
Sj SztoKhslmu.

riet. c. k. B;ar» kort-sp.)
Bs-rio, 2 czerwca.

sllumanite* donosi z Lorndynu.
Rząd angielski .po-stanowil członkom padyi 

rołmifamezej i niezawisłej Labonr-Party dać pa- 
szjpóMy do Fztokhołmu.

L a r s s in g  g  k o ń o u  w e j n y .
(Telefonem)

Rotterdam, 2 c«c* wca,
<7>Si!in< nowojorsk- donosi:
Dansing oświadczy! w komisyi opraw zagra­

nicznych, że wojna skończ'- się jeszcze w rb.

Rucit separnt̂ ciflg n CMbi
(tel. c. b. Biura boresp.)

Amsterdam, 2 czerwca.
s-Tiui-es* dawi-ad-ują się s  Pekinu, że giriberma- 

torzy wojskowi kilku prowincyj ogłosili swą 
niezawisłość od rządu cemralnogo i zażądali 
rozwiązania pw-launentu. Od z uchowania, się 
wojsk będzie zależało, czy- wydajiema wezmą 
:pc- waiżni epL y  o br ót.

Ipiiilil iHstrB-«etfnskL
(Iw . c. k. Lńffra boresp.)

Wieleń 2 czerwca.

Wschodni i połuds.-wschoilni teren wojny.
Urzędowo ogłaszają dnia 1 oz wca 1917: 
Bez zmiany.

Włoski teren wojny. 
Koło v o;licc oilyarto wczoraj rano p&nowehs 

gwałtowna włoskie ataki. Zresztą nad Socsą 
tylko walka działowa; irizjscaań także w Ra 
ryntyi i na froncie tyrolskim.

szta iu generalnego.

które wozędzie w walce ręcznej tastały odpat 
te. Także od kanału La Bassee do poiudniowegi 
brzegu Scarce działalncść ogniowa osiągła znu 
wu wfelką siłę. Tutaj Anglicy pominęli się dh 
wywia dów koło Holluch, Chei isy i Fon minę : 
z&siaii odparci.

Grupa wojsk niemiecki©g. f̂tna,sŁąpfey tronu 
Na froncie Aisae i w Szampanii sytuacya bojo 
wa niezmieniona. Wczoraj rano podczas prze 1 
sięwzięcm na południowy wseimi cJ Naaroy 
wpaaiłc w nasze ręce 60 Francuzów.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Niema nk szcze 
góliitgo.

Wschodni teren wojny.
Koło Sm ar goń Raranowiez, Brodów i p m  

kolei Złoczów— Tarnopol działalność ogniowa 
orzekroczyia zwyjdą w ostatnich czasach mij 
rę.

Frant m a c e d o ń s k i :  Bułgarskie przedni' 
straże r*zbiiy meorzyjociełskie ndeizenia ns 
prawym brzegu W  ar daru i na połuAiiiowy za 
cftud od jeziora Doirsn.

Wczoraj skutkiem ataków powietrznych ca 
szych lotników przeciwnicy utraefi* 4 aparaty 
i 3 oatooy na uwięzi.

Pierwszy geccruiaw kwalesmlstrz 
L u d e n d o r f f .

Odp»T»ied/.iaXy rtdakior:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a n e .
Artykuły w tym dzisle nie poc-awz? od rtdAkenj

1

Józef Skwarcsyśski
właściciel zakładu krawieckiego i obywa­

tel miasta Krakowa
przeżywszy lat GO. po długiej a c.ężkiej 
chorobie, opatrzony św Salcramentami, 
zasnął w Panu dnia 1 czerwca 1917 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Ł. 
11 przy ubcy JlikoLajskiej na miejsce 
wiecznego spoczynku nasłani w ' liedzielę 

dińa 3 b- m. o g»izinie 3 po jwłudniu.
Na ten smutny obrzęd stroskana córka, 
brat, zięć i wnuk zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publicz­

ność.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w poniedziałek dnia 4 b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele św. Krzyża. 

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

-_S6aca^i«gŁ
Zakład pogrzebowy ’oiwor»tia« Jana Wolnego 

w Kiakowie.

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Panu

Drowi H O P F E N O W J  w Stryju
za staranną i bezinteresowną opiekę, jaką oka­
zał mi w czasie mej choroby, składam serdecz­

ne podzaękowame.
4950 Eugenia Ba^dackówna.

P r a k t y k  u s t
znajdzie zaraz miejsce 

firnie BRACI BILEWSKICH w Krake-w
4919-

W p l s y  ktss* s
rachunkowości państwowej, feycnalteryi poje- 
dynczej i podwójnej, stenografii, korespor‘ton- 
eyj handlowej, pisania na maszynach i kaligrafii 

p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e

Szkoli! fttsMsrti
UsnroKa îttliils © KnKe©!§

ulica ®ietl»wska L. 68. 4939-3

iifML
Berlin, 2 czerw ca™  

Lim o Wolffa, donosi: T\ lelka głów na kwate­
ra -ogłasza dnia. 1 bm.:

".uchodni teren wo-ny.
Grupa wujsik ks. Rupreeh.fa: Na wybrzezu, 

w kiku y p en  i ągć-iuie v/ odcinku Wy- 
tschacio wezoruj wieczór uziałakicść artyleryi 
przybrała wielką gwałtowność. Skupic-aem 
driałaulem ogni: nrzyg&tował nieprzyjaciel na 
kilku miejscach &i'ne uderzenia wy-wiąiłowcze,

złożena z solistów, 2 skrzyjsktw, 2 cymnalistów.
1 tarogato i t. d. k o n c e r t u j e  

z dru im f czerwca od godziny 6 do f l  wieczór.

K a z i m i e r z  M u u k
kwleskowany radca sądu teraj* we go 

otworzył kancelaryę adw*xacltą w Tarnowie.

0  M s M t z i e  B S

W ł M i c h a ł  i l l w i i s f e l
Miihłfcrunnstrasse „Konlg von Preussen“ .

^ ' p . r i i r o  P e m s y o m a #  rtf |0,od.
o t w a r t y  p r z e z  s e z o n .  4376 ?

B e a t y *  t a

Łr Tadettsz Kasprzycki
ze Lwowa ordynuje obecnie 

Wiedeń f. B-. Gcidschmidgaęsę 6 :— -  
(ulica i:;cząca Slćfansplalz ? PtrfćrspiAfż).

Femkazy n*tflnatee«! w siam i sjrcgwwfssni cajn t j i1

^  aikaliczna 
szczawa posług ansiii 

nas/ych pierwszych pcv/ag 
jakcsńiswc naczelne miĘsce. -

Reprezestaeya: PERLBERGER i SCHENKE5 
s- Kraków uWo Grodzka U. 48. /-
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U o z a A
kl V n  gimn. rsala., poszukuj# ko* 
repetysyl nu wsi tirze. wakacje. 
Zgłoszenia list. pod „Student VT!* 
przyj '.Dają Administra ya „Nowej 
Reformy". 4891  1 3

N K f W K  R H F O M M A Sebofc, 2 Cztnrca 1917

■ t n i - u R s .
1 S le a c g r a l , w języku niemieckim, 
samodzielny, 36 lat, wolny od woj­
ska, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod „m ik 11 przyjmuj* Admmistr. 
,N . Kotormy* 4908

K u c h a r k a
Jat 20 , umiejąca samodzielni# pi o- 
wadzić gospodarstwo, mająca do- 
b’ a świadectwa ?. gospodarskie to  
demu, pragnie zmienić posadę Zgłc- 
łraniai Helena Kaczmarczyk, Wl- 
ćr.ioz Nowy. 4923  1 2

M i t  zd3śr<fch p a r a ł
Zarobek pewny. UL Szujskiego 1, 
I piętro, na lewo. 4902

S W & a ta i afcair
po dyrektorze szkoły, przeczj tewmy 
ogłoszenij i  dnia 24  maja l&o-i 
prosi dozgonnego „efzyjatśela" Nr 
44 53 , 1 3 — 15  o bliższo informacja 
pod ttarya P., ps»to restante Tar­
naw, główna poczta. 4937

większą ilość k o r z e n ia  tsp ia n o -  
w e g o  i JiojraaliJ le śn y c h . Zgło­
szenia przyjmują Bal lad  k a s m e -  

;ny F ra n ciszk i B a d z la s ie k ,
ul. Grudzka 1. 3, I p., front, 4913

? ozdolnisnycii panien
poszukuję do masirm. Korkiewiez. 
ul. Grodzka 7. 4903 1 3

Poszukuję Mlenki
i  łalną wymową do początku 
k:nwersacy., na czas wakacyj. Zgło­
szeni z podaniem w;.runków przyj­
mą e Zarząd dóbr Łazy, p. Bochnia. 
Pośrednictwo niedopuszczalne.

4917 1 3

Zrktad artyst. fotografii „Adela" 
plac Szczepański, poszukuje

rttfrogn«j ekspedientki
lub k a s y e r k i. 4932  i  5

H ó ż n s  m e b l a
fis sprzedania Ul. Sznjskiego 1. 1 , 
I  piętro, na lewo. * 4901

335 morgów
c e n a  3 8 0 .0 9 9  stacy- na miej­
scu, 3 godz. końmi do Krakowa, 
sprzede Biuro J. Ropski, ul. Szew- 
kL.i 1. 5 . 4933  1 3

K©Mg!a
młoda, inteligentna, poszukuje po­
żary u samoistnego mężczyzny óo 
towarzystwa lub do opieki. Ewa­
kuowana, Jodłownik, ad Tymbaik. 

4918 1 2

mirnz m
nrzęduik prywatuy, Zu wschód. Ga 
lieyi który z powoda inwazyi ro 
rylskiej musiał opuścić ^wą po­
sadę i na nią już wrócić me możo. 
Posiada 20 -latmą praktykę rolną 
w większym majątku, 12 iat był 
zawiadowcą fabryk5 wyrobów be­
tonowych Zna s*ę nu wszelkich 
wyrobach w ten zakres wchoazą- 
eych, posiada też egzamin do pro­
wadzenia maszyn parowych. Przyj- 
m j  jedną z wymienionych posad 
Zgłoszenia: Jan Rydz, Ober llolla- 
urnnn, Gsehmeidierstr. Nr 15 , Kie­
ler Oesierreich, 3091  4 4

Maszyny 49 pisania
rash^w ania i pOłdeltsjiA,
przyjmuje do czyszczenia} wy­
konywania drobnych napraw 
Liga Pomocy przemysłowe] 
Kraków, ul. Straszewskiego 
L 2 8 . 4273  4 4

KRYIUCA
B O P L I C O W O

I i mm
i .  Z m ' z ? s k \ 2 $ 3

otwarty. 4278 6 20

P / i k t o r j s  T e r l e c k a
magazyn mód w Mielcu, 

po.eea na sezon w.oseuny i letni 
w!el»i wvbór kapeluszy, czapek dam­
skich, dziecięcych i przyliorów, oraz 
kapelusze żałobne, kapelnsze słom­
kowe, czapki letnie męskie w wiel­
kim wjbor-.e, Przyjmuje wszelkie 
roboty w zakres medniarstwa wcho­
dzące'. 4442  3 3

;kamienioę obdłuioną w Krakowio 
za doołaty kilkunastu tysięcy ko 
foo. Pcśredaielwo Ei^doouszczalne. 
Zgłoszenia list. pod „ A . Sfid' przyj­
muj® Administracja „N. Roforuu", 

4135 3 Ó

koło 20  morgów gruntu, najchętniej 
reszty po rozparcelowania większego 
majątku, lub też posady ekonoma 
na ordynaryę poszukuje doświad­
czony rolnik. Zgłoszenia: Jan K., 
Kraków-Zwierryniec, ul. Lelewela 5 .

4998  1 3

Do wpuifcla
dwa pokoje umeblowane, salonik i 
sypialnia, przsdDokój łazi&n., elcktr., 
I p., Pudoórze, nl Kościuszki 1. 3. 
Na żądani* wspó'na kuchnia.

4 105 1 2

2 pokoje umalowana
zsras do wynajęci* i  utrzymaniem. 
Ul. Fremerowska 1. 1 4 , I piętro. 

4947  1 3

PokSj um ebtoany
frontowy, 2 elektrycznością, zaraz 
do wynajęcia. Ul, Karmelicka 54 , 
parter, na lewo. 4907

A g r o n o m
z patentem, wyższej szkoły roln., 
z praktyką 30-let. w gosp. różnego 
typu, wolny od wojska, poszukuje 
zaraz posady. Zgłoszenia z grze­
czności pizyjmuja Mikołaj Moszoro, 
c. k, em. of. sąd., Podgórze, ulica 
Lwowsita 5 4 , 4946 1 3

ii l
poszukuje Jan Dąbski, Kra­
ków, ul. Czarnowiejska 72.

4050  1 0

Sam9dz:elnego
buchaltera

lub b u c h a lfe r k i  poszukuje 
większe biuro gospodarczo- 
przemysłowe w Krakowie. —  
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw i refereneyami przyj­
mują pod „P id rw sze rzę tS B a  
ai5a“  J. Hopcas i A. Salo­
monowa w  Krakowie.

4925  1 2

Wielka rafinerya nalty w 
zachodniej Calicyi poszukuje
zdolnego

» r t

yęladającego językiem polskim 
i niemieckim zgłoszenia pod 
B. B. przyjmuje Admimstra- 
cya „N. Reiormy“ . 4915  l 3

Kupię dom
z ogródkom w Wiel­
kim Krakowie. Wiado­
mość: SŁ Żurawski, ul. 
św. Anny L 4-. 4925 1 3

w kolorrt blond zluty, popielą tyra, kasiitaowatyui i miedzianym uzyskaj# 
się pnrT_ użycia * itrakts i  kwiatfiar, wyrobu Franciszki Budusszek, 
nie z=*i irsjącsgo żadnych szkodliwych składników, jakie znajdują się 
w ro- „fe tl-nowej. Zdamiewający dobór kolorów! Przy zamówitmiu 
pr*si e idrabmierae, i  jak .egj koloru włosów i na jaki. Flakon 125  gr. 
4  K  50  k i 250  gr. 8 K 5C k boi opakowani l  Wysyła po nadesłaniu 
należytości Inb za zalictka

F T a i s i c i s s k a  i H u d z i a ^ ^ e k
kosmetyczka.

4919  K r a k ó w ,  n l .  G r o d z k a  3, I  p . ,  f r o n t .

m n  Ł O T E ^ Y A
115.000 losów. 57.500 wygranych. 
Ciągnienie I klasy 12114 cze-wea 1917
Plan urzędowy i poświadczenie 
złożenia dołącza się do losów, —

Famawić kartą u firmy 
Ł eciiR srd  L ew in , W ie d e ń , L , 

W o lJ s c Ila  29.

w sklepach w Krakowie Najnowszy 
wynalazek wojenny stanowi ochra­
niacz podeszw z drutu sta owego. 
Giętki i elastyczny, powoduje chód 
cichy, nie dziurawi drogiej podes: wy 
za skóry, p-zytwijrdzony niewido 
cznie do trzewika, najieps/y i naj- I  
trwal3zy obecnieuchraniacz podeszw, j § 
Zastępca f&brjki: H. Brenner. Kra 
kow, ul. św, Seba tyaua 30 . 4910

Pierwsza Eonccsyonowana przes e. k. Namiestnictwo

iiyf&m Krcjp 1 isejttei
J ó s e f y  Z A b l e l s k i e j  

s l i e a  s \ i. 7
otwiera dnia 4 -go czerwca dla pań i panienek, szyć umiejących, 1-miesię- 
czuy k u r s  n a jła tw ie js z e g o  k r o je , dla nicumiejącyoh zsi e ty ł  
3 -miesięczuy U tira krOjta i s iy o ia . W am n ci dla niezamężnych.
zuiżone. Zgłoszenia i wpisy przyjmuj# się codziennie, od godz. 9 tej 
rano do 12 i od 3 po południu dt 3 . 4770  2 2

12 I * mi S ‘ l K W J "  ( H U  4 j  iU  i

mi i filiami w Lwowie i Mh\mm
podaje do wiadomości P. T. P-frbiiczności, że % d&iOFi 
J*go litsca  3627 r . obniża stopę procentową na

od wszystkich dotąd wyżej oprocentowanych wkładek. 
Kraków, 31 maja 1917 r,

T»V myśl § 6 Statutu służy wsiada jącym prawo odbioru swej wkładki 
v? wyznaczonym w tym calu terminie, upływającym przed wejściom 
W iyci# zmiany stopy procentowej. 4900  1 3

Przedruk nie będzie płacony.

N a j p i ę k n i e j s z ą  o z d o b ą
kobiety jest pclny,

Stujny i |ą«!a*iBy l i i a i ł
Panie, któr# pod tym względem ni# uważają 
s :ę za doskonałe, : eohcą z i mfamem nupisać 
do Idy Krause, która gupefaie boz wydatsów, 
ca podstawie saejej wypróbowansi metody, 
udziela dyskretnie radv calem uzyskania ideal­

nych, p łnyeh kształtów.
I d a  K r a u s e ,  Precsburg (W ęgry), fechanz.

strasz# 2 , Abt. 47 . o773 10

M m  z ie m s k ie
1 0  d i i ź y c Ł ł  r a s | ą t f e « $ T y  l e w y c h  ó d  1 0 H 0  ó o  
S O O O  m o r g ó w ;  2 0  w ś ^ k s s y c h  m a j ą t k ó w  
r o l n y c h *  3 0  S o l W a r k ó w  o # l  2 0  «So 2 * 5 9  m o r -  
ę i ó w ,  o r s i j  r e a M o ś c S  w s ^ - k s F . e ,  m 3a i e j s z « %  
w 3 S le  i  h o t e l e  s p r z e d a  a r t y c l r s i s i a s l  k o q l .  
S M o ro  p oó8*ed fs 'ic4w a  J .  fitop sail, S z e w s l m  
! .  5 ,  fi p ! e , t r o .  T e Ł . 2 2 4 $ .  A d r e s  t e l e g r . ;

S i r a k ó w « . ,  3573 o 10

f*1egistsr fsrnracyi
obejmie zarząd, dzierżawę lub łtałą 
posadę samoistną na prowiaayi lut 
w mieacie od 1 ozerwca iiub 16 
lipca. Zgłoszenia: Ap<eka w Suołtej. 

#684  7 7

Buchalter i korespondent
polsko-niemiecki, samodzislna star­
sza siła, z wieiOietnią praeryką na 
kiernjącem stanowisku w  instytu­
cjach przemysłowych i handIowj#h, 
poszukuje posady buchaltera, k*- 
respondenia, kierownika handlowego 
lub administracyjnego. Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności p Piełocka 
Przemyśl, nl. Szczytowa 1. 4 

4813  2 4

Wslepńy egzamin
do 1 kl. gimn, i realn. i klas wyż­
szych, Wzorowy kurs przygotowaw­
czy do wszelkich egzaminów i ma­
tury pad kierownictwem prof. gimn. 
Informacje bezpłatno i wpisy od 
g. 3 / - 4 . ul. r a ie h a ło w s k ie g o  1 4 , 
II p , (boczna Karmelickiej).

4535  9 10

w sil# wieku, wolny i-d woj ika, 
zdolny gospidars, z długoletnią 
praktyką, żonaty, bezdziotcy, pra­
gnie zmiscić posadę od 1 lipc# b. r. 
na osobny folwark lab pod z .jeą - 
uem właściciela w Galicyi lub Kró­
lestwie Po' kiem. Zgłoszenia pod: 
BMÓfgki, K ra n ó w , ul. Koper­
nika 1. 24 . 4401  4  4

tO K m ie s fę r w i®
mogę aaptaoić za konwersację z i* - 
Biioeką, 3 goi n .3  ‘ ygodiuowo i 10 K  
sa konwersacją francuską. Zgło­
szenia list.- i:wd BL B. pfsyjmnje 
A dain . Reforray- . 4766  2 2

K&^iter hm&ficbl
»t trszy, u tyn ow -n y , pozzukuje za­
rządu posady lub zastępstwa, dłuż­
szego. Adres: Zarząd apteki p- d 
„Słońcem", L jró w , Z n is : I ł e .  ;.  

4808  3 3

K u p ie
d o m  x  o g r o d e m ,  p o le m  u p ra -
w n e c  na prowincji lub przy .oic- 
ści i. W ymagana stacja kalajewa 
w misjsen. Oferty z dokładneml 
opisami ptd A iłre d a  EuiuiadskA, 
K ra j; ó w  - j » d  i 1Ł , nl. Madaliń- 
skitgo 1. 17 , I piętra, ofiayny.

4842 2 4

Sprzedam
z powoda wyjazdu garnitur teni­
sowy, nowy, angielski, oiały flane­
lowy, na jeawnbnej podszewce i 
kamasze białe. Oglądać codziennie 
można od godziny 10 - 12 rano i 
4 — 5 p* południu. Ul. Wolska 19, 
Pensvon. II p„ na prawe, bilet nu 
drzwiach £ . 0 . #732  4  6

Sklep
za-az do wynajęcia przy dl. Szpi­
talnej 1. 32 s mezzanieem i skła­
dam na dolo, .aaaająoy eię na biu­
ra, s eswi stL elektr. i csntr. ojm a- 

W iadoność w hot, Poflera. 
465-3 i  6

Wyłączna sprzedaż na Kraków znanych z wybornej
jłk ości 4851 1 0 ^

Koiietóa lirskscfi userii „sifioniir
(wyrób krajowy), obecnie w składzie fabrycznym

A .  S Y M S J T O W S m S J  |

K ) p a k ó w >  v i l .  ś w ,  J-lra .rs.5 F %

I. l fc. rnistr.
Cî nisnie 1 Kłosy 12 i retfwca.

1 7 i  SC 1C5e«
i/ t  M

V j  k  m m-

Z  r a e g c . b i u r a  w y j r a i j  

K  J O O . O O ^  N r  7 2 .7 4 7  

1 4  1 0 . 0 ^ 0  N r  I b .8 0 7

I ł  r « i 0 . 0 0 9  N r  7 2 .7 0 3  

K  ' 4 © - © 0 0  N r  7 2 .7 7 6

Zamówienia zamiejscowe usi;u!;c- 
czn.ać kartą iioresp. Wj-syłka io.- 
sów i czeku następuje natychmiast. 

h a j w i ą k s z s i  w j g r a i s a

m iiiG K i lłr:© rcsi
gotówkr bez potrąceń,

tssn bankoiiiy HsSss, S isaan te
- E e r e s ,  F e r d i a s u B < B s £ a s s ^  3 7 .  4716 4 &

^  a  m  1 3 Ł  HC
z rn -h om ą drew nianą podeszw ą we w szystk ich  w ielkościach , oraz ochra­

niacze podeszew  ze Bbóry i stali na jlepszego wyrobn.

2?
od K  3 60 , skarpetki, rękawiczki, trykotki letnie dla dzieci o i  K 2 20 , 
bluzki, fartuszki, tpiebii etc. po cena :h mażliwia najniższych poleca:

Fabryczny sk ład  towarów H. Haim, Kraków, ul* Starowiślna 23.
;  48.<3 1 8

BzczQŚcia zdo­
była sobie

D J ^ c z e g n !

Pokoje ś obiady
K a r m e lic k a  '4 6 , I! p „ n a p r a w o

4143  13  20

legionowe, wojskow.i nrzędnic , 
studenckie, poleca A . iSr0 3 3 , R iw - 
feóiy, ul. 1‘ ioryuuska -14 t-nż obok 
bramy Fli.ryausa.iej. 4148  6 10

Dobre pizyrządy do 
golenia i strzyżenie,

I-a brzytwy
(Tl 'esreDrzrsfoj

stali K  4 
5-— , 6-— . ' 

Bazplccsno przyrząiy do golenia, 
panik1 K 4 -— , 5 -— . Przyrząd do 
golenia „Ferf9 .:t“ , z 6 nstrzaini K  
1 8 ‘— , 2 2 — . Dwuaieczn# ostrza za- 
p&sowo, tuzin K &■— , 6 ‘ —. I-a n i -  
szru k l do strzyżenia K  12 '— , 15 -— . 
W ym iana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. W ysyła za zaliczkę lnu po 
nadesłania należytoloi c. i k nadw. 
fissiawoa Jan Konrad Dom wrwo- 
»owy 1 wysyłkowy, Rtpfc Kr 1356 
(Czechy) Katalog główny zadarroo.

Biisira badsaStenrjBie
i. M ó w  - Po^przo
podejmaje zaprowadzenie, kanfrolo- 
r.anie i bilansow»ni0 V»\t& han­
dlowych po cemch przystępnych, 
ręcząc za dyskrecy-f. f ; ^ e\a tŚkłA  
nauki bnchalteryi i stenografii niem, 
(usmio i listownie). 4233  5 6

. 9  • *

9 9
s #sj. ażpaw. 4 KtryJ'iSjŁi8 
r r s a t ls e Ł la  ': f n .o w o , C in h rala  
.Pu CszlScyl, S tik o w in y  1 K jt^  

lecłwi Polsliietjo.

Srakda, FloryWłsk#
T©2i 115 21 o

e. fe, a&isfr. Loterya Maseiia
S !,* ! wysokość i obfitość wygranych ;iest 
O O  -IfdisfiC-PJ093i 
H wszystkie wygrane irsyplsua si^ 

i a i n ^ c i i  p t a l r ą c e ó .

z przeznaczonych do wydania 115.000 
E3W losów, połowa t z. 57.500,

a «Iqc k%i£’] dragi Sss musi wysraŁ s-s
Obecnie zaczyna si^ ósma loterya z nadzwyczaj wielkiemi wygranemi. — Największą

możliwa wygrai.«.ą jest

M I L I O M
dalej:

700.909, 200.693, 100.060, SO.&69, 70.09©, 60.999, 50.9©©, 46.9C-9, 30 0̂00,
25.06IS, 2@.©£»®, U^OO, 5 0 0 0  i Ł d. i t  d.

C ią g n ie n ie  B-sz@i KSiasy 1S -s®  I 74«s©
Urzędowe ceny tej klasy wynoszą: 

za óssii  ̂ cscśó to n  za E®sa za pól Usi# za cal/ Im
~  H      3 % ' 40 E.

Zam wiać zaraz kartą koresp. lub listem, poczem wyślemy losy i czek, aby nie było 
wydatków przy zaołacie. —  Lisią cS igaisó wysyfianjr E a t y c f e a a l s s t  p i  etą^alosSa.

Zamawiać aaraz, bo zapas ie3t na wyczerpaniu.
* 3661 13 18

■ DOM BANKOWY

W i e c i s ń ,  I ,  7 n s S ł ł a ' s S 3 c n  7 .

f u l  P l l l i i f  m s m m

Ł e ś n l e s y
praktyk, £ egz. ps.czeluiczyia, zna­
jący się na gospodarstwie rolnem, 
z dobremi swiadectwiirai i polece­
niami, posznkuje posady od 1 lipca 
1917 r., na oidinaryę lnb pole, 
IW. A p. Grńdiek nad Dunaicem. 

4811 3 3

f l m u c ^ e i s j k H
rutynowana, prrygofowująca do e- 
gzaminóiy szk',ł publicznych, udzie­
lająca muzyki, języka francnsKicgo, 
poszukuje pusady.' b. W. Kraków, 
ul. Krrmelicka 32 , I p. 4733 3 0

I i i  l io i
ir dobrym sfanio do sprzedania. 
Wiadoniośi: ul. Topolowa 1. 10, 
II piętro, drzwi na lewo. 4812

Do oficerskiej mcuaży poszukuj# 
posady

K .k s e a s f i j p k ś h
p o ja d a ją c a  stosow ne św iadectw a 
W iadom ośi- L iuro „Filipina" nliaa 
Floryańsna 44. 4817 2 3

MI@ia wdowa
poszukuje posady za gospodynię na 
syjazd. Jawień:ka, Kraków,- ulica 
Czarnowiejska 6 . 4821  2 2

P o b o p c w y m
• u r lo tio w ra y E 3 wyiabiamy szyb 
ko p rawo alEi-tey fu d c o r . o c a c l
Wybitni fachowcy i soecyahści d» 
różnych przedmiotów i języków 
nła.wiają też yz-zystkie egitSBlIai., 
zwłaszcza n a tn r y r ^ n u . Korzystaj­
cie zo sposobności, nóki czas! Adres- 
K u r s a  uziip e?., K ra k ó w , nlica 
Czarnowiejska 32/ 11. 4818  2 3

mlmtofca deiitistjczsa
przyjmie zaję :ie na kiika godzi* 
(iziennia. ZgłoKzenia pod „ £ e n ł “ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy" 

4827 3 3

Kupię modną, mało używaną

s y p i a l n i
Zgłoszenia pod „Sypialnia" pr 
mnji Aaminisiracya „N. ltefora 

4323  3 3

rajj-
'y“ ,

Ł«śi*4czy
z egzaminom państwowym, di br*.ni 
świadectwami, lat 30 , wolny od 
wojska (Królewiak). zmieni posadę 
od 1 lipca. Zgłoszenia: M. Kulik, 
LWÓW, ul. Krupiarska 8. 4836 3 3

R o w e r  d am sk i
mało używany, dobrej murei, eprzł 
dam. Ul. Łobzowska 29 , I li  p., do 
godz. 1-ej. 464-4 2  9

Fots! 33 K03flCłl
dla chojlcno, mało używany, do 
sprzedania, i l  Siemiradzkiego i. 14 , 
I piętro, 4817  3 3

l  drokfiTni1 łJ t* rF Ł ld e j K r s k c r i ę ,  u h e a  J a ffie łloash A  I#  1®.

z uKończonr, 1 klrsą gimnasyalrą 
poszukuj# poaady w  ilro fju ery L
Zgłoszenia: G r ie stu R lil ł t a f i n e j ,  
W ad ow i!?S , ul. Karmelicka 1. 716 , 

■4856 2  3

tpsii uśpi.
(Erpanzung) Rcpetilorium przygoto­
wawczo przed uajhliż. tcrmiaeia. 
informacjo bezpłatae i wpisy od 
trodz. 3 — 4 , ul. rfir.haiowski,'i,o 14, 
Ii p., ęboczua Karmelickiej).

■tSilO 2 3

P o s * a K « jo  s ię  
starszej osoby, czystej, da dwóch 
ohłopczyków, 7, językiem niemieckim 
i polskim, k tó ra h y  zajęłr się ró­
wnież dziecinnera praniem i porząd­
kiem domu. Wnrunki dobro. W ia ­
domość: kantyna w koszarach Ru 
dolfa. 4873  2 3

■k' łfi %
Znaczną ilość starego drzewa z bu 
dowy, nadającego się na opał, sprzeda 
firma S e u l , ul. Jagiellońska 1. 5. 

4330  3 4

Srndk* tiiczacu
dla trzody chlownej, kró*, koni i 
drobiu w Aguncyl hnndl., Kruków, 
ul. Konarskiego 3 0 . Także u Heima 
i Ski, Hanaka i Ski i t, d, 4828  2  6

która d n i. 21 maja zgłosiła tlę w 
Admin. „N. Reformy" ze znaleri#- 
nym płaszczykiem, a której mim* 
podanego adresu znaleźć nie możn» 
raczy się zwrócić do składa futer 
przy u!. Grodzkisj 33, I p., gdzif 
otrzyma stosovvnti wynagrodzenia 

4874  2 2

Hojster cegiarski 
poszukuje posady, g ło s z e n ia  l i s i  
po-l 3  T . przyjm uje A dm inistr, 
„N . R eform y". 139-5 2 2

C l i ł o p & z y l i a
3 -lelniego oddani na ś\- isża powia- 
trzs v  okolicę Krakowa, tylko 
uczciwej osobie, mcze być do niego 
niańka. W ynagn dzeoie według u- 
mowy. Zgłoszenia: Pę-lzichów 22 , 
II p., front, drzwi prosto, od g, 1— 3 , 

4388  2 2

il if ijf i
od 1 lipca mieszkanie parterowe, 
frontowe, suche, sioneczae, skła­
dające się z *  pr.koi, knchni, prssd 
pokoju, łazienki, z oświetleniem i 
kuchenką gazową, na czas do 1 
października, ewentualnie dłużej. 
Ul. Krowoderska 1. 37 489T) 2  3

_J!PIQ P i l
bernardyna lnt> doja siarszozo. Dw6r 
Bersska, p. Hoczew. 4 S61 2  9

Peitój umeSloiang
ew. z użyciem kuchni (ja wynujs- 
cis. Zgłoszenia list. pod Pcko 
przyjmuje Admir.. „N. iteforiny* 

4864  2 3

Kupię rower.
Zgłoszsnia w Księłr." mi Soófki. wyd. 
Ul. Bracka 2 . #871 2 2

2  nowo sunnie
jasa#, j»dn» używana i (jobslńis, 
taaio do sprzedania. U 1 Szewska 
1. 2 3 , I p., wprost schodów Oglą­
dać można od god*. 2 — 3 1',.

4872  2 2

Ważr»e dia Pań!
PrtTjmujJ się do murawy przj- 

pinki rogo do włosów, Sc&warzbrot, 
uli Dłaga 28 . sklep. 4875 2 2

8§ sprzcdaitla
wózek dziecięcy, spacerowy. Bui.ikl 
aamskle, elega Aie, -.wał* (biał# 
z laKiarcm). Kilksnatcic metrów 
miału węgla. Futryna nu ira a okn#n 
i okuciem. Wiadomość: nL Szlak 
1. 9 0 , I p. 4877  2 2

Potrzeba ^cieśli
do Szczucina. Fłnca. d,rie in' 12 E  
wraz * utrzymaniem. Wiadomość: 
J, Keaprzyk, Szczucin. 4883  2 8

A dm inistrację majątku
przejmę z poręczeuifem i złożę kau­
cję, lub przyjmę EaMudziClny za 
rząd majątku, Adres: Z. Eckhardj, 
Poronin 4717 4 5

F o m o u c ic ę  p o c z to w ą
priyjm it urząd na dobrych waiuu- 
kach. Refleaiujo się na ruty**- 
waną .iłg do pamc-istaseo prowa­
dzenia urzędu. Zgłoszenie: c.  ̂ k. 
Ur-.ad pocztowy, Mydlniki pod K ri- 
kow cm. 4777 2 2

Praktykantka
w drugim r»ku szuka posady w 
aptece w Krakowi# lnb Podgórzu. 
Warnuki według urnowy. Zgłosze­
nia-. plac Kussfka 8 , I piętro, mię­
dzy godr 1 a 4 -tą, 4782  2 2

W  Sanoku
przy uHcy Bart. Głowackiego 
jest do sprzedania realność 
I-p., liipot. nieobdążona, skła­
dająca się z 12 ubikacyj, 3 
piwnic, dużej stajni za stry­
chem na paszę, 2 szop, l-mox- 
gowego placu ogrodowego . 
studni murowanej , za ceną 
32.000 K. Wiadomości bliż­
szej udzieli w Posadzie Sano­
ckiej kierownik przystanku 
kolej., w Krakowie zaś firma 
Emii Freeae. 4011 * 8

W illi ffa?pc|a
47 Krynicy -  wynaj­
muje (izrael.) pokoje z  a t r s f -  
la a a it m  łub bez. Panienkom 
bez rodziców zapewnia się 
troskliwą opiekę. -U63  3 3

kierownika p la jł®  motorowe­
g o , * egzaminem szofera, z płacą 
>50 5 . i eałern utrzyraaT.iem. Zgło­
szenia z odpisami świadectw, wiór* 
nie będą zwrócono: Z a r z ą d  tióbr  
F 'ifia iR  poczta Piasrczna koło 
Stryja._______________ _ 4 ™ S  2 2

Z  rodziny infolioentnei
panienka, oboznanu 1 szyciem po­
stukuj# poB&dy do towarzystw* 
tarstoj pani lob iar*ądu domu, 
2,głoszenia pod S . O . pffyjmnje 
Adn in. „N. Reformy". 4893  2  2

Na lipiec, sierpień i wrzesijń d* 
odralęcia umeblowane

4 l
Ul. Wolska 36 , II p. 4895  2  3

Dozorca domu
żonaty, poszukuje niteja^a od 15 
cMTwca. Zgłoszenia pod?Str6żostwoa 
n rm m nje Admui. Itotorniytfi 

J 4858

K A W A Ł E K
P o la k , lat 30 , posiadający wy-ższ* 
wykształceHie han-Uowe i gciównę, 
nawiąże korespondencję * Fpasiną 
lub wdową bezdzieluą ,(i<> ‘ a“ 26 , 
intoligantuą, p r z y s lo ił*  “^4 . 
Pierwszeństwo moją P- -  ■ sfer 
hftndiowo-pvzemvsh’w)’ - u 1 nau­
czycielki. Posag wpł-awdzi# paźą. 
dany, ale o s ta te cz n ie  nic konieczny 
Djskrooj a gwarantO'v,-ua słowom 
uczciwości. Łaskawe zgłoszenia, < 
i l e  możliwo z fotografią, przyjmuj} 
Admin. -S .  Refłrray" d# 1 5  czowr-
ca p«d „Męzcryzna 3C-.

4695 3 3

odpadki sukna, papier gazeto­
wy i odpadki papierowe ku­
puje po najwyższych cenach

P e ś t e r ,  f e s k ó w .
kowska 49. Tek !4 4‘J. 

4030 8 10

1. Kra-

mm
la t  32 , na rzą d ow a .---------------------J a ­
dający m a ją te k  ‘25.000 K , -------Przj-
sto; ny brur-ct, ożeni się z paaaą 
od " j o — 26 lał PrzJgtnJT1jti jasną
blondyną, środa.wp wzrostu,

« zg.r»bną, łagodną, u. *c igentną, 
sobtofn ą, w ytraw ną pianistkę, i
uczciwe; rodźmy, ln b ;,cą lviejgkle
życie. V, obec powyższych ,yym ilgaa 
po«p^T1 nie xąaa. Z.^{o5zenia z d«- 
tc:zocą fotograt.ą do ffi n« , 1̂ 1,1 
fi’orz#ow ice , Piotrków. 4300  2  g

drukami U  K  Uśrski#


